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S w i ę t o Odrodzenia Polski
i pierwszą rocznicę uchwalenia Konstytucji PRL

Kolejarze lubelscy odpowiedzieli na wezwanie 
budowniczych huiy im. Bolesława Bieruta

Czerwona trybuna, płomienne szturmówki zawieszone wysoko 
u stropu hali, czarne od smarów kombinezony, zasmolone twarze: 
maszyniści, konduktorzy, elektrotechnicy 1 spawacze, tokarze i ślu
sarze, dyżurni ruchu i ekspozytorzy — niemal wszyscy kolejarze 
z parowozowni i stacji Lublin zebrali się wczorajszego popołudnia 
w hali napraw wagonów. _

Obok Edwarda Wróblewskiego, 
przodownika pracy nagrodzonego 
srebrną i złotą odznaką racjonaliza
tora usiadł poseł na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — dyrek
tor kolei Stefan Mrowicki. Przy 
ZMP-owcu młodym ślusarzu Henry
ku Dzwonkowskim zajął miejsce 
Stanisław Golimowski, wieloletni 
kolejarz, który pierwszy w Paro
wozowni Lubelskiej wprowadził 
szybkościową naprawę wagonów. 
Wszyscy — młodzi i starzy słuchali 
z jednakowym zainteresowaniem 
przedstawicieli swoich oddziałów, 
służb i warsztatów. Byli dumni ze 
zobowiązań, które kilka dni temu 
podejmowali w swoich brygadach, 
w mniejszym,. ściślejszym gronie. 
I oto dziś ich postanowienia idą do

robotników w sprawie norm 
Polityczne KC SED ogłosiło

- - - - - ,- - - - - - - - - - - - - - -— 
W telegraficznym skrócie

Andrw Marie (radykał), któremu prezy
dent Francji Aurlol powierzył przed kilku 
dniami misję utworzenia nowego rzędu, o- 
świadczył we wtorek wieczorem, że misję tę 
przyjmuje. Marie stanie w czwartek 18 bm. 
przed Zgromadzeniem Narodowym, ubiegając 
się o inwestyturę

Jak donosi Agencja ADN, dotychczaso
wy szef sił zbrojnych paktu północno - atlan 
tyckicgo w Europie zachodniej gen. Ridgway, 
który powraca do Stanów Zjednoczonych, od
był rozmowę z Adenauerem poświęconą spra
wia odbudowy zachodnio - niemieckiej armii 
najemnej. Jak podaje zachodnio - niemiecka 
ag?ncja prasowa DPA, Adenauer I Ridgway 
byli zgodni co do tego, że zachodnio-nlemiec- 
ka armia konieczna jest, aby zwiększyć po
tencjał wojenny świata zachodniego.

s> Agencja ADN donosi, że w odpowiedzi 
na zapytania w cnrdwia nnrm
pracy, Biuro .......-----
oświadczenie, które podkreśla, iż budowa no
wego życia I poprawa warunków bytu robot
ników, lak również całej ludności, jest moż
liwa jedynie I tylko na zasadzie podwyższe
nia wydajności pracy I wzrostu produkcji. 
Dlatego też Biuro Polityczne uważa, że inl- 
cjatywa przoduiacych robotników, którzy do
browolnie podnieśli normy pracy, jest waż
nym krokiem na drodze do budowy nowego 
życia oraz wskazuje całemu narodowi wyj
ście z istniejących trudności. Biuro Politycz
ne SED nawołuje równocześnie do czujno
ści w stosunku do prowokatorów usiłujących 
siać zamieszanie wśród robotników.

Młodzi górnicy kopalni Im. Czelusklnow- 
eów w Zagłębiu Donieckim zainiciowali współ 
zawodnlctwo o opanowanie kilku zawodów. 
Pierwsi stanęli do współzawodnictwa maszy
niści wozów elektrycznych. Postawili oni 
przed sobą zadanie, aby każdy maszynista o- 
panował zawód ślusarski I sam mógł napra
wiać drobne uszkodzenia maszyny, nie czeka
jąc na ślusarza. Za Ich przykładem poszli 
kierowcy kombajnów oraz robotnicy wydzia
łu remontu. Inicjatywa młodzieży kopalni im. 
Czeluskinowców znalazła szeroki oddźwięk 
również w innych kopalniach Zagłębia Do
nieckiego.

Wybieramy delegatów 
na IV Festiwal 

Młodzieży 1 Studentów 
w Bukareszcie

W Fabryce Wyrobów Metalo
wych w Kraśniku odbędą się w 
dniu dzisiejszym wybory delega
ta na Festiwal Młodzieży w Bu
kareszcie. Dziś odbędą się rów
nież wybory na UMCS.

A oto dalszy kalendarzyk wy
borów:

W FSC im. Bolesława Bieruta
— 19 bm., w WSK — 21 bm„ w 
spółdzielni produkcyjnej w Gra
bowcu (pow, Hrubieszów) — 21 
bm„ w POM Lubycza Królew
ska i w spółdzielni produkcyjnej 
Lazowa (pow. Tomaszów) — 21 
bm., w Janowie Podlaskim — 
21 bm„ w Rożdźałowie — 21 bm., 
w Krasnobrodzie (pow. Zamość)
— 20 bm., w Chodiu (pow. Lu
blin) 1 Kazimierzu (pow. Puła
wy) — 20 bm. 

innych fabryk 1 zakładów, wzywają 
ludzi pracy z Lubelszczyzny do ucz
czenia czynem Święta Wyzwolenia i 
pierwszej rocznicy uchwalenia Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

• Cenne są zobowiązania kolejarzy 
z Oddziału Eksploatacyjnego. Posta
nowili oni przeprowadzić metodą 
Kutafina 200 pociągów towarowych, 
podnieść regularność biegów pocią
gów pasażerskich z 98 do 98.2 proc., 
a pociągów towarowych z 84,37 do 
86 proc., polepszyć przebieg dobo
wy parowozów ze 185,9 do 186,6 
procent.

W myśl swojego zobowiązania 
kolejarze z Oddziału Eksploatacyj
nego zmniejszą ilość ton roboczych 
wagonów z 5.428 do 4.773 sztuk.

Służba ruchu zwiększy współ
czynnik pracy stacji z 0.56 do 0,57, 
regularność biegu pociągów pasa
żerskich z 99,5 do 99,6 proc., a po
ciągów towarowych z 93 do 94 proc. 
Kolejarze ze Służby Ruchu posta
nowili ponadto pracować każdego 
dnia bez awarii, zmniejszyć czas 
oczekiwania każdego pociągu od 
przybycia do rozrządu z 
minut, podnieść średnie 
pociągów towarowych z 
ton oraz wyszkolić do 
br. 35 pracowników.

Robotnicy z Odcinka 
wybudują sposobem gospodarczym 
do 20 lipca br. dwa magazyny, a 
kolejarze z działu mechanicznego 
wykonają plany napraw rewizyj
nych przewidziane na czerwiec 1 li
piec za listem gwarancyjnym. Ro- 
man Lisowski wykona 20 kół wą. 
skotorowych ponad plan, a Jó
zef Tomaszewski sporządzi przy
rząd do próbowania płytek bez
pieczników cylindrów parowych.

Członkowie drużyn parowozowych 
podjęli się w swoim zobowiązaniu 
spalać 15 proc, miału 1 mułu. W

240 do 150 
obciążenie 

838 do 840 
15 sierpnia.

Drogowego

Społeczeństwo polskie domaga się
uniewinnienia Juliusza i Ethel Rosenbergów 

Haniebny akt Ministerstwa Sprawiedliwości USA
WARSZAWA (PAP). Społeczeństwo polskie wraz ze wszyst

kimi uczciwymi ludźmi na całym świecie ostro protestuje prze, 
ciwko przygotowywanemu w Stanach Zjednoczonych straceniu 
bezpodstawnie skazanych Ethel i Juliusza Rosenbergów 1 domaga 
się uniewinnienia tych bohaterskich bojowników o pokój.

Centralna Rada Związków Zawo
dowych wystosowała do prezydenta 
USA — Eisenhowera depeszę na
stępującej treści:

„Centralna Rada Związków Za
wodowych Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej w imieniu miliono
wych rzesz robotników i inteligen
cji pracującej żąda uwolnienia nie
winnie skazanych na śmierć Ethel i 
Juliusza Rosenbergów.

Masy pracujące Polski Ludowej _ 
przyłączają swój głos do protestów 
ludzi całego świata przeciwko bez
podstawnemu skazaniu Rosenber
gów i decyzji Najwyższego Sądu 
USA, który odrzucił prośbę obrony 
o przeprowadzenie rewizji wyroku. 
Dopuszczenie do wykonania wyro
ku śmierci na małżonkach Rosen
berg byłoby w takich warunkach 
pogwałceniem zasady sprawiedli
wości i zbrodnią przeciwko ludz
kości.

Potępiając z oburzeniem bezpod
stawną i stronniczą decyzję Naj
wyższego Sądu USA. żądamy uchy
lenia wykonania wyrąku^ śmierci_ 

zobowiązaniu Indywidualnym ma
szynista Mazur postanowił zaoszczę
dzić na swoim parowozie w lipcu 
50 ton węgla.

Robotnicy zatrudnieni przy napra
wie wagonów dokonają w czerwcu 
dwóch dodatkowych rewizji rocz
nych okresowych.

Wśród zobowiązań indywidual
nych najcenniejsze są postanowię- 
nia tokarzy — Brydy, Starzyńskiego,, 
Kalinowskiego, Winiarczyka, Sahary, 
Kisiela, Kalisza, Sobczyka i kowali: 
Skrzypca, Boliboka, Mircckicgo. Sa- 
cawy i innych, którzy postanowili 
wykonać ponadplanowo większą 
ilość takich przyrządów, jak opaski 
tłokowe i suwakowe na różne typy 
parowozów, sztyfty, nakrętki, sztu- 
cery, resory parowozowe itp.

Nie można pominąć zobowiązań, 
które podjęli kolejarze z warszta
tów elektrotechnicznych. Cenne są 
postanowienia zarówno zespołowe, 
jak i indywidualne. Np. grupa ob. 
Czesława Gano wykona do 30 czer
wca br. na stacji Rzeczyca urzą
dzenie zabezpieczające ruch pocią
gów.

Kolumna teletechniczna ob. Jana 
Borzęckiego dzięki swoim zobowią
zaniom już 25 bm. ukończy kapi
talny remont trasy teletechnicznej 
Radom — Skarżysko. Inna kolumna 
teletechniczna, pracująca pod kie
rownictwem ob. Mariana Budzyń, 
sklego ukończy kapitalny remont 
trasy na odcinku Zawada — Hru
bieszów. .

Porozumienie w sprawie 
linii demarkacyjnej w Korei

WASZYNGTON (PAP). Departa
ment Stanu USA podał do wiado
mości, że delegacje obu stron pro
wadzące w Panmundżonie roko
wania rozejmowe osiągnęły porozu
mienie w sprawie wytyczenia linii 
demarkacyjnej, która , będzie obo
wiązywała po podpisaniu rozejmu.

Linia demarkacyjna została usta
lona na mapach przez oficerów szta 
bowych obu stron, którzy w ostat
nich dniach odbyli w tej sprawie 
kilka posiedzeń niejawnych.

na małżonkach Rosenberg".
Depeszę do prezydenta Eisenho

wera z żądaniem uwolnienia małż. 
Rosenbergów przesłał również Za
rząd Główny Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Prezy
dium Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich, oraz prof. 
Leopold Infeld, członek Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk.” i

WARSZAWA (PAP). W związku z 
propozycją rządu polskiego udziele
nia prawa pobytu na terytorium Pol
ski małżonkom Rosenberg, rzecznik 
prasowy w Departamencie Stanu 
Stanów Zjednoczonych złożył w dniu 
16 bm. oświadczenie dziennikarkom, 
w którym powiedział m. in.: „Nie 
jest sprawą Polskiego Czerwonego 
Krzyża, a tym bardziej rządu polskie 
go mówić, jakie dyspozycje będą 
wydane w ^prawie Rosenbergów. To 
należy do sądów tego kraju". Dodał 
ponadto, że krok polski jest „imper
tynencją".

W związku z tym oświadczeniem 
Polska Agencja Prasowa publikuje 
poniżej pełny tekst noty wręczonej

W V rocznicę podpisania 
polsko - węgierskiego układu 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej

Do 
Towarzysza ISTVANA DOBI 
Przewodniczącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 

Budapeszt
Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, pozdrowienia 

w imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim 
własnym z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między naszymi państwatnl.

Układ nasz stanowi niewzruszony fundament przyjaźni i ścisłej 
współpracy łączącej nasze narody w walce o trwały pokój, którego 
niezawodną ostoją jest wielki Związek Radziecki.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
• • •

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

Warszawa
Pozwólcie, Towarzyszu Przewodniczący, wyrazić w Imieniu Pre

zydium Węgierskiej Republiki Ludowej i moim własnym szczere 
gratulacje z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko - polskiego 
układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej.

Naród węgierski będzie nadal walczyć ramię przy ramieniu 
z bratnim narodem polskim, u boku naszego wspólnego wyzwoli
ciela — Związku Radzieckiego, o wspólną sprawę pokoju, demo
kracji i postępu.

(—) ISTVAN DOBI
Przewodniczący Prezydium 

Węgierskiej Republiki Ludowej
• • »

Do 
Towarzysza MATYASA RAKOSIEGO 
Prezesa Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej

Budapeszt
Z okazji 5-tej rocznicy podpisania polsko - węgierskiego układu 

o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej przesyłam Wam, To
warzyszu Prezesie, w imieniu narodu i rządu polskiego oraz moim * 
własnym, wyrazy braterskiej solidarności I najgorętsze pozdrowie
nia dla narodu 1 rządu węgierskiego oraz dla Was osobiście.

Rozwijając i pogłębiając, w oparciu o nasz układ, przyjaźń 
1 wszechstronną współpracę między Polską Rzecząpospolitą Ludową 
i Węgierską Republiką Ludową, tym samym wzmacniamy cały świa
towy obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu przewodzi nasz 
przyjaciel i wyzwoliciel, wielki Związek Radziecki.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
• • •

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa
Z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko - polskiego układu 

przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej przesyłam Wam 
w imieniu

o 
orax bratniemu narodowi polskiemu gorące życzenia ---------
Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej i całego narodu 
węgierskiego.

Z radością możemy w tym dniu stwierdzić, że stale pogłębia
jąca się przyjaźń i współpraca między narodem polskim i węgierskim 
przyczynią się do umocnienia i rozkwitu obu krajów, jak i do 
wzmocnienia obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki. 
Życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych poważnych sukcesów 
w jego wielkiej pracy twórczej i we wspólnej walce w obronie 
pokoju.

(—) MATY AS RAKOSI 
Prezes Rady Ministrów 

Węgierskiej Republiki Ludowej
Poza tym depesze wpmienili Stanisław Skrzeszewski, -minister 

spraw zagranicznych PRL, z Erikiem Moluarem ministrem spraw 
zagranicznych WRL.

| w dniu 15 bm. przeŁ ministra spraw I granicznych prosi ambasadę o moł-
zagranicznych dr St. Skrzeszewskie
go ambasadorowi Stanów Zjednoczo 
nych w Warszawie p. J. Flack‘owi.

„Ministerstwo Spraw Zagranicz. 
nych przesyła wyrazy szacunku am
basadzie Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie i ma zaszczyt przedstawić 
jej następującą sprawę:

Do rządu polskiego zwrócił się Za
rząd Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża z prośbą o zezwolenie Juliu
szowi i Ethel Rosenbergom, oczeku
jącym obecnie na wykonanie wyro
ku śmierci wyznaczone, jak wiado
mo na dzień 18 bm.. na wjazd i po
byt na terytorium Polskiej Rzeczy- 
spolitej Ludowej.

Rząd polski kierując się humani
tarnym aspektem sprawy postanowił 
przychylić się do prośby Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

W wykonaniu tej decvzji rządu 
polskiego Ministerstwo Spraw Za- 

WASZYNGTON (PAP). — Sędzia Sądu Najwyższego USA Wil
liam Douglas uwzględnił wniosek obrony małżonków Rosenbergów 
w sprawie odroczenia terminu ich egzekucji, która jak wiadomo, 
miała się odbyć w czwartek 18 czerwca w więzieniu Sing-Sing.

Egzekucja została odroczona na czas nieokreślony.
NOWY JORK (PAP). — Po ogłoszeniu orzeczenia sędziego Sądu 

Najwyższego Douglasa. Ministerstwo Sprawiedliwości USA zwróciło 
sie do plenum Sądu Najwyższego, składającego się z 9 sędŁi“"’' 
t żądaniem uchylenia orzeczenia Douglasa.

liwie niezwłoczne powiadomienie 
właściwych władz Stanów Zjedno
czonych o gotowości rządu polskiego 
do przyjęcia małżonków Rosenber
gów na terytorium Polskiej Rzeczy, 
pospolitej Ludowej w wypadku po- 
wzięcia przez władze Stanów Zjed
noczonych decyzji umożliwiającej 
wymienionym opuszczenie teryto
rium Stanów Zjednoczonych".

Powyższa nota świadczy niezbicie, 
że akt rządu polskiego nie narusza
jąc w niczym kompetencji sądów 
amerykańskich, jest z humanitar
nych pobudek płynącą propozycją 
udzielenia prawa pobytu na teryto
rium Polski.

Reakcja Departamentu StanU 
świadczy jedynie o zakłopotaniu 
rządu USA, który obstaje przy nie
słusznej sprawie wbrew olbrzymiej 
fali oburzenia i protestu na całym 
świecie.
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Naród polski gorąco wierzy
w możliwość pokojowego rozwiązania problemu Niemiec
Przemówienie St. Kulczyńskiego na sesji Światowej Rady Pokoju

BUDAPESZT (PAP). — Na posiedzeniu przedpołudniowym 
Światowej Rady Pokoju w dniu 16 bm. przewodniczył Gabriel 
d‘Arbussier. Przemówienia wygłosili: dr James Endicott (Kanada), 
Boucek (Czechosłowacja), Riccardo Lombardi (Włochy), Martin 
Niemoeller (Niemcy zachodnie), pastor Ragnar Forbeck (Norwegia), 
James Figgins (Anglia), Takin-Czit-maung (Burma), Ernst Fischer 
(Austria), Han-Scr-ja (Korea) 1 senator Morrow (Australia). Posie
dzeniu popołudniowemu przewodniczyła Eugenia Cotton. Przema
wiali: łleriberto Jara (Meksyk), Czatur Narain Malayiia (Indie), 
Ilia Erenburg (ZSRR). Przemówienie wygłosił również delegat Pol
ski prof. dr Stanisław Kulczyński. (Przemówienie to poda jemy 
w skrócie).

Dziś — oświadczył prof. Kulczyń 
Bki — gdy zgodnie z pragnieniem 
całej ludzkości osiągnięte zostało 
porozumienie w Panmundżonie, 
sprawa, o której chcę mówić, spra
wa niemiecka, stała się najważniej- 
czym problemem, wymagającym ro
kowań i porozumienia.

W sercu Europy stworzone zostało 
źródło niepokoju w postaci podzia. 
łu Niemiec; odbudowywany poten
cjał wojskowy Niemiec zachodnich 
zagraża bezpieczeństwu sąsiadują
cych z Niemcami państw. Faszyzm 
1 militaryzm niemiecki, złamane 
wspólnym wysiłkiem narodów, wy
chodzą spod ziemi 1 z powrotem 
obejmują stopniowo władzę i kon
trolę nad narodem niemieckim na 
zachód od Łaby.

Gdzie leżą przyczyny tego niebez
piecznego stanu rzeczy? Ludzie wal
czący o pokój od dawna wskazy
wali, że polityka określonych kół 
amerykańskich wobec Niemiec pod
waża bezpieczeńswo i pokój w Euro- 
pie. Dziełem tej polityki było odej
ście od układów poczdamskich, 
utworzenia separatystycznego pań
stwa zachodnioniemieckiego, utrwa
lenie podziału Niemiec, odbudowa 
faszyzmu niemieckiego, jego poten- 

Naprzód do czynu lipcowego!
Naród polski czci wszystkie swe uroczyste święta 

i ważne wydarzenia pracą, a więc tym, co jest mu 
najdroższe, co jest największym zaszczytem dla każ
dego obywatela kraju budującego socjalizm. Tak 

też własną, wzmożoną pracą pragną uczcić budowni
czowie jednej z najważniejszych naszych inwestycji 

•— Huty im. Bolesława Bieruta — 9 rocznicę powsta
nia Polski Ludowej — dzień 22 lipca. Podejmując zo
bowiązania wzywają oni do czynu produkcyjnego kla
sę robotniczą całego kraju, wszystkich ludzi pracy 
w Polsce.

W tym roku 22 lipca obchodzić będziemy nie tylko 
rocznicę wielkiego dnia, w którym zaczęła się nowa 
era w życiu narodu polskiego, ale zarazem pierwszą 
rocznicę uchwalenia przez Sejm Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Dziś po 9 latach, widzimy, 
ile zdziałaliśmy naszą własną pracą, ile dzięki na
szemu własnemu wysiłkowi potrafiliśmy dokonać. 
Wybudowaliśmy setki nowych fabryk, kopalnie, ty
siące domów mieszkalnych. Wprowadziliśmy nowe, 
wspaniałe urządzenia ułatwiające pracę człowiekowi, 
potrafiliśmy już przełamać wiele trudności. Nasze 
państwo ludowe konsekwentnie dąży do coraz lep
szego 1 pełniejszego zaspokajania potrzeb ludzi pracy. 
Te wszystkie sukcesy osiągnęliśmy dzięki naszej 
własnej pracy, którą kieruje nasza partia Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza.

Nasz dorobek zagrzewa nas do dalszej walki o nowe 
sukcesy. Przykład walki o te sukcesy daje nam w tym 
Toku dzielna i ofiarna załoga, budująca potężny 
obiekt naszej Sześciolatki. Nie jest przypadkiem, że 
to właśnie budowlani murarze i monterzy, rzucają 
hasło czynu lipcowego. Coraz większego rozmachu 

nabierają nasze inwestycje, coraz więcej budujemy 
fabryk i szkół, szpital! i osiedli mieszkalnych. Nasze 
inwestycje, nowe potężne zakłady, to fundament na
szej siły gospodarczej, to najważniejsze ogniwo w wal
ce o rozwój naszego przemysłu, to podstawa likwi
dacji naszego wielowiekowego zacofania. Toteż termi
nowe oddawanie obiektów do użytku, wysoka jakość 
wykonawstwa — to najważniejsze bojowe zadanie na
szych budowniczych.

Budowniczowie huty lm. Bolesława Bieruta zdają 
sobie dobrze sprawę z odpowiedzialności, jaka na nich 
spoczywa. I dlatego postanawiają skrócić o wiele dni

prace przy budowie swego obiektu, dlatego piszą 
w swym zobowiązaniu: „Z całym uporem i energią 
walczymy o to, by nie tylko dotrzymać terminów od
dania poszczególnych obiektów, ale 1 zabezpieczyć 
wysoką jakość wykonywanych robót". Dlatego po
stanawiają wprowadzić szereg usprawnień, zaoszczę
dzić wielką ilość materiałów, podnieść poziom wysz
kolenia zawodowego pracowników.

Zobowiązania załogi Huty w Częstochowie to nie 
tylko przykład dla 800 tysięcznej rzeszy budowlanych 
— to bojowe wezwanie do całego kraju, do wszyst
kich zakładów, do wszystkich robotników, inżynierów, 
techników, pracowników administracyjnych, do kobiet 
i młodzieży.

W przedlipcowych dniach wszyscy staną do czynu 
produkcyjnego. Nie będzie takiej fabryki, takiego 
stanowiska pracy, gdzie nie wykonano by dodatko
wych procentów planu, nie podniesiono by jakości, 
nie dokonano usprawnień. Bierzmy przykład z bu
downiczych Huty im. Bieruta.

Bitwa o plan, którą dziś toczymy, przebiega w wa
runkach szczególnie krzepiących. Wydarzenia na are
nie międzynarodowej świadczą o sile obozu pokoju. 
Bliższa niż kiedykolwiek jest chwila zawarcia rozej
mu w Korei, we Włoszech wspaniale zwycięstwo wy
borcze odniosły siły demokracji, pokoju i postępu. Te 
wszystkie fakty dodają nam zapału do dalszej walki 
o pokój, o siłę naszej ojczyzny. Mamy w tej walce 
oparcie w potężnym Związku Radzieckim, w niezwy
ciężonej sile pokoju, mamy w tej walce oparcie w mi
lionach ludzi pracy na całym świecie. I dlatego pra
cujemy dziś lepiej 1 radośniej, niż kiedykowiek, wie
dząc, że odnosimy coraz nowe zwycięstwa.

Dlatego też w ślad za załogą budowy naszego gi
ganta przemysłowego, Huty im. Bolesława Bieruta 

w Częstochowie pójdą bojownicy ze wszystkich od
cinków walki o Plan Sześcioletni. Nasza praca służy 
wielkiemu celowi. A więc pracą uczcijmy dziewiątą 
rocznicę powstania Polski Ludowej! Podejmujmy zo

bowiązania! Zdwająjmy wysiłki w walce o wykona
nie i przekroczenie planów produkcyjnych! Niech 
każdy dzień naszej pracy wzmacnia siły naszego lu
dowego państwa, które pod przewodem Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej 1 jej Wodza towarzysza 
Bolesława Bieruta rozwija się i rośnie!^.

cjalu wojennego i ożywienie jego 
odwetowych ambicji.

W tej sytuacji walka o rozpoczę
cie rokowań czterech mocarstw w 
kwestii nięmieckiej nabiera szcze
gólnego znaczenia — dlatego też na
szym najbliższym zadaniem jest 
uczynić wszystko, aby zdobyć nowe 
miliony ludzi dla idei pokojowego 
rozwiązania sprawy niemieckiej.

Tak się składa, że przed paru 
dniami uczestniczyłem w Berlinie 
jako przedstawiciel Polski w obra
dach stałej delegacji powołanej 
przez Międzynarodową Konferencję 
dla Pokojowego Rozwiązania Proble
mu Niemieckiego. Członkowie stałej 
delegacji raz jeszcze jednomyślnie 
wskazali na konieczność walki prze
ciwko ratyfikacji, i realizacji ukła
dów z Bonn i Paryża.

Mogę śmiało oświadczyć, że po
gląd, jaki tu wyraziłem na kierunek 
poczynań wiodących do pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego 
— jest poglądem całego narodu pol
skiego.

Naród polski wychodzi z założenia, 
że współżycie narodów o różny oh 
ustrojach społeczno - politycznych 
jest możliwe i konieczne dla ich 
wspólnego dobra, dla sprawy pokoju.

Jeżeli mogło dojść do rokowań w 
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sprawie koreańskiej, do zawarcia po
rozumienia w sprawie jeńców, otwie 
rającego drogę do rozejmu, to nie 
ma powodu wątpić, że rozmowy i 
pertraktacje w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego 
są możliwe.

Zasada porozumienia 1 rokowań, 
której konieczność coraz lepiej rozu
mieją narody, może i powinna za
triumfować właśnie w sprawie nie
mieckiej, właśnie w stosunku do te
go najbardziej nabrzmiałego, najbar. 
dziej palącego problemu, od którego 
zależy rozwój stosunków w Europie 
i zagadnienie pokoju w Europie.

Jest naszym gorącym pragnieniem, 
aby obecna sesja Światowej Rady 
Pokoju zapoczątkowała nowy etap w 
rozwoju stosunków międzynarodo
wych, etap, na którym zasada roko
wań i porozumienia będzie stopnio
wo wypierała i usuwała zasadę na
rzucania rozwiązań jednostronnych 
drogą siły, aż wreszcie osiągnie ona 
całkowity triumf.

------------------ Aleksander Malik -----------------
sekretarz oddziałowej organizacji partyjnej w FSC im. Bolesława Bieruta

Z doświadczeń oddziałowej organizacji partyjnej
________ (głos w dyskusji na Plenum KW PZPR) ________
Nasza oddziałowa organizacja 

partyjna z Wydziału Obróbki Drew 
na FSC ma już pewne osiągnięcia w 
mobilizacji załogi do wykonawstwa 
planów produkcyjnych i w pracy 
nad podniesieniem poziomu ideolo
gicznego członków partii i całej za
łogi.

Chciałem więc, jako sekretarz tej 
organizacji podjiellć się naszymi 
doświadczeniami, powiedzieć, jak 
doszliśmy do tego, że praca nasza 
przynosi coraz lepsze wyniki.

Oczywiście nie od rązu praco
waliśmy dobrze. Był czas, że popeł
nialiśmy błędy, że nie umieliśmy 
wykazywać załodze, jak jej codzien
na praca wpływa na bieg naszego 
życia, jak wiąże się z tym wszyst
kim co się dzieje na świecie.

Na przykład po uchwale Prezy
dium Rządu z dnia 3 stycznia na
sza organizacja oddziałowa zamiast 
mobilizować załogę do walki o wyż
szą wydajność przez wyjaśnianie 
politycznego sensu uchwały, zajęła 
się wyjaśnianiem drobnych szcze
gólików'. Stąd też początkowo nie 
widzieliśmy większego wpływu 
uchwały Rządu na pracę naszego 
wydziału*

Ale my uczymy się i potrafimy 
wyciągnąć wnioski z własńej pra-
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Jedność działania klasy robotnicze] 
podstawą zespolenia sil narodowych 

Plenum KC Komunistycznej Partii Francji 
PARYŻ (PAP). 16 czerwca rozpoczęły się w podmiejskiej dzielni

cy Paryża Issy-Ies-Moulineaux obrady KC Francuskiej Partii Komuni
stycznej. W obradach plenum bierze udział sekretarz 
FPK — Maurice Thorea.
Na posiedzeniu przedpołudnio

wym sekretarz KC FPK Jacąues 
Duclos wygłosił referat pt. „Walka 
komunistów 
niczej, jako 
zjednoczenia 
lu zmiany 
postępu społecznego i obrony praw 
demokratycznych, niezawisłości na
rodowej i pokoju".

Partia nasza — oświadczył Duc
los — jest obrońcą najżywotniej
szych interesów narodu, walcząc 
ze wszystkich sił o jedność działa
nia klasy robotniczej jako o podsta
wę zespolenia sił narodowych.

Politykę niezawisłości narodowej, 
postępu społecznego i obrony swo
bód demokratycznych, odpowiada
jącą potrzebom Francji i pragnie
niom narodu — kontynuował Duc
los — można zdefiniować w sposób 
następujący: , .

o jedność klasy robot- 
o podstawę szerokiego 
patriotycznego w ce- 
polityki, zapewnienia

cy. Pomogły nam w tym nauki XIX 
Zjazdu KPZR, pomogło nam stali- 
nogrodzkie przemówienie towarzy
sza Bieruta.

Nie poprzestaliśmy na wyciągnię
ciu wniosków — zaczęliśmy wcie
lać je w życie. Zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że szeroką pracę po
lityczną można prowadzić wtedy, 
gdy organizacja partyjna otoczona 
jest aktywem bezpartyjnym, gdy 
właściwie kieruje organizacją związ 
kową i ZMP. Brałem często udział 
w zebraniach ZMP, przychodzili 
również na zebrania ZMP pozostali 
członkowie egzekutywy. Omówili- 
śmy pracę ZMP i doszliśmy do 
wniosku, że na zebraniach młodzie
ży konieczne są referaty polityczne, 
które zapoznają uczestników z dro
gami budownictwa socjalistycznego. 
Pomagamy więc młodzieży w opra
cowaniu takich referatów, po
magamy również w ustalaniu wy
tycznych do planów pracy koła 
ZMP. Zajęliśmy się też organiza
cją związkową, i możemy powie
dzieć, że w naszym wydziale wy
rósł już dość pokaźny aktyw żwiąz- 
żowy. Gdy stanęło przed nami za
danie rewizji norm i zaszeregowań 
organizacja oddziałowa rozpoczęła 
szeroką 
pierwszej chwili tj. od ukazania się 
artykułu tow. Kłosiewicza włączy
liśmy do tej pracy cały nasz aktyw 
partyjny i bezpartyjny.

Odbywały się zebrania partyjne 
od egekutywy do grup partyjnych, 
zebrania grup związkowych, mło
dzieży i całej załogi, otrzymali za
dania agitatorzy. Wyjaśnialiśmy lu
dziom dlaczego istniejące normy są

pracę wyjaśniającą. Od

Czy ogon może merdać psem?
Takie pytanie stawiają na ła

mach jednego z największych 
burżuazyjnych dzienników ame
rykańskich, znani komentatorzy, 
bracia Alsop. Pytanie ufydawać 
by się mogło niedorzeczne, absur 
dalne. Wiadomo, że dotychczas 
nikt nie zauważył takich wypad
ków w naturze. Odwrotnie. To 

psy na ogół sprawnie posługują 
się własnymi ogonami, chyba, że 
im je podcięto.

Ale przytoczony wyżej dziennik 
amerykański miał na myśli poli
tyczny i militarny ogon imperia
lizmu amerykańskiego. Chodzi tu 
o Li Syn-mana i łisynmanowców.

Otóż Li Syn-man „zbuntował 
się" przeciw postępom rokowań 
o rozejrn. „Zbuntował się" wbrew 
interesom wszystkich narodóro 
na świecie, wbrew interesom wła 
snego narodu. Można by więc 
rzecj i,e postąpił taks jak postępo
wał przez całe swoje życie. W 
czyim wobec tego interesie wy
głaszał łzawe przemówienia 
przez mikrofon radia w Seulu, 
w czyim interesie napędzał na 
ulice Seulu i Pusanu sfory taj- 
niaków, którzy głośno wykrzyki
wali, że chcą wojny, wojny i jesz
cze raz wojny?

O odpowiedź nie trudno. Nale
ży wziąć pierwszą lepszą gazetę 
amerykańską lub też numer „Fi-

generalny KO

pokoju w Viet- 
porozumienia w

— Przywrócenie 
namie i zawarcie 
sprawach ekonomicznych i kultu
ralnych, odpowiadającego intere
som narodów Vietnamu, Patet Lao 
i Kambodży praż interesom narodu 
francuskiego.

— Wyrzeczenie się metod ucisku 
kolonialnego, odrzucenie ratyfikacji 
układów z Bonn i Paryża; przestrze 
ganię polityki uregulowania wszyst 
kich spornych problemów w drodze 
rokowań w celu stworzenia sprzy
jających warunków dla zawarcia 
powszechnego paktu pokoju.

— Znaczna redukcja wydatków 
wojennych.

— Wprowadzenie sprawiedliwego 
systemu podatkowego. ,

— Poszanowanie swobód demo
kratycznych i gwarancji konstytu
cyjnych.
Po referacie rozpoczęła się dyskusja.

niesłuszne, dlaczego hamują wzrost 
wydajności pracy. Tłumaczyliśmy,* 
że wzrost zarobków nie może wy
przedzać wzrostu wydajności pra
cy, mówiliśmy, że robotnik'nie może 
zarabiać 2.000 zł wtedy, gdy daje 
produkcję wartości 1.500 zł, bo na 
rynku nie będzie tyle towarów, aby 
mógł te 2000 złotych wydać, bo pań
stwo nie mogłoby wówczas budo
wać. naszego przemysłu, umacniać 
naszej siły obronnej. Wielu robotni
ków bezpartyjnych przychodziło do 
mnie i do innych członków partii i 
mówiło, że trzeba było wcześniej 
przeprowadzić rewizję norm. Szyb
ciej rosła by nasza fabryka, nasze 
osiedle mieszkaniowe, szkoły, żłob
ki i świetlice. Bezpartyjny przodow
nik pracy Jucewicz po omówieniu 
artykułu tow. Kłosiewicza powie
dział, że dopiero teraz widzi drogą 
do zwiększenia wydajności pracy, 
bo nareszcie znikną tak częste u 
nas przypadki złego zaszeregowania, 
i niewłaściwych norm, które powo
dowały, że robotnik obsługujący 
maszynę zarabiał mniej niż jego 
pomocnik.

To, że nowe normy 1 zaszerego
wania przyjęte zostały przez załogą 
z właściwym zrozumieniem, że pra
ca poszła sprawnie, nie świadczy o 
tym, że wróg klasowy nie działał u 
nas. że nie usiłował szkalować po
lityki naszej partii f rządu. Trzeba 
powiedzieć, że były próby wrogiej 
roboty, ale nie wróg trafił do zało
gi, lecz my, organizacja partyjna, 
bo tam gdzie partia pracuje z za
łogą, gdzie w codziennej pracy 
kształtuje jej świadomość — pod
szepty wroga nie znajdą posłuchu.

nancial Times" ł spojrzeć na ce
duły giełdowe. Cyfry zamieszczo
ne tam, charakterystyki wahań 
wartości akcji nieomylnie wska. 
zują na źródła natchnienia 801et 
niego potwora z Południowej Ko
rei. Jak się bowiem okazuje, war
tość kursów akcji koncernów 
zbrojeniowych, wartość akcji kon 
cernów stalowych, samochodo
wych, naftowych, słowem, wszy
stkich tych, które robiły kokosy 
na krwi i nieszczęściach narodu 
koreańskiego, lecą na łeb na szy
ję. A więc można by sformuło
wać taką maksymę polityczną: 
„Uderz giełdę nowojorską, a ja
kiś Li Syn-man się odezwie".

Wystąpienia jednak krwiożer
czego starca były zbyt rażące, 
wywoływały zbyt wielkie oburze
nie w opinii całego świata, by 
nawet „wielki interes" amerykań 
ski rezydujący na ulicy Wall 
Street w Nowym Jorku mógł so
bie pozwolić na udzielanie mu w 
dalszym ciągu poparcia w jego 
„samodzielnej", „mocarstwowej" 
„opozycji". No i Li Syn-man na
reszcie spuścił z tonu. Z czego 
wniosek jest prosty, choć tak bra
ci Alsop zadziwił. W polityce nie. 
kiedy ogon może merdać psem, 
jeśli psu na tym zależy...

MAP ■
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Z życia pa r t i i

Polecenie partyjne
Wojewódzkie konferencje partyj

ne, posługując się orężem kryty
ki, oświetlają całokształt pracy na
szych organizacji partyjnych. Dają 
one odpowiedź na pytanie, w ja
kim stopniu nasze organizacje par
tyjne kierują życiem politycznym 
swego terenu, jaką treścią wypeł
niona jest ich codzienna działal
ność, dają odpowiedź, jak członko
wie partii walczą o wcielenie poli
tyki partii w życie, o przepojenie 
szerokich mas wolą jej realizacji.

A co jest potrzebne, by organi
zacja partyjna zdolna była bojowo, 
jak przystało organizacji komuni
stów, walczyć o wcielenie w życie 
polityki partii?

Potrzebne są przede -wszystkim 
’ dwie cechy: świadomość politycz

na, przekonanie o słuszności polity
ki partij i aktywność w walce o jej 
realizację. Partia silna jest świado
mością i aktywnością wszystkich 
swych członków.

A obie te cechy kształtują się, 
rozwijają w toku pracy partyjnej, 
w toku wykonywania zadań partyj
nych. Wynika to z rewolucyjnego 
charakteru naszej partii, która jest 
przewodniczką narodu w jego wal
ce o zbudowanie na gruzach stare
go, zmurszałego ustroju nienawiści 
klasowej f krzywdy społecznej', no
wego, socjalistycznego ustroju spra 
wiedliwości 1 rozkwitu.

Ta leninowska zasada ujęta jest 
w pierwszym punkcie statutu par
tyjnego, który głosi:

„Członkiem partii Jest każdy, 
kto uznaje zasady programowe par
tii, pracuje w jednej z jej organi
zacji, podporządkowuje się uchwa
łom part*i i opłaca składkę partyj
ną". A więc każdy członek partii 
obowiązany jest pracować w orga
nizacji. A pracować w organizacji
— to znaczy wykonywać zadania 
partyjne. Cóż wart jest i jaki po
żytek-ma partia z biernego towa
rzysza, który nie bierze żywego u- 
działu w wielkiej pracy partyjnej, 
czym różni się on od setek tysięcy 
bezpartyjnych, czym zasługuję so
bie na zaszczytne miano członka 
partii? Staje się on balastem dla 
partii, ciągnie ją wstecz i w końcu 
trzeba go skreślić lub wykluczyć. 
Toteż występujący w dyskusji na

• konferencjach wojewódzkich towa
rzysze ze słuszną troską wskazy
wali fakty niedoceniania sprawy 
przydzielania zadań partyjnych każ 
dc-mu członkowi partii p;„ez kie
rownictwa wielu organizacji. Słusz
nie też widzą w tym zjawisku 
przyczynę słabej aktywności człon
ków partii i niedostatecznego wzro
stu szeregów partyjnych.

„Podsżawową przyczynę braku 
aktywności członków partii, zwłasz 
cza tam. gdzie występuje to w ska
li masowej — stwierdza uchwała 
grudniowa KC PZPR w sprawie 
wzrostu i regulowania składu par
tii _  jest przede wszystkim słaba
praca organizacji partyjnych 1 brak 
należytej opieki nad członkami 
partii".

Przydzielanie każdemu towarzy
szowi zadania partyjnego, pomoc 
i kontrola w toku jego wykonania
— to najskuteczniejszy sposób roz
wijania aktywności członków par
tii, podnoszenia ich poczucia dyscy 
pliny, przejawianie troski o icł nie
ustanny wzrost polityczny 1 organi
zacyjny.

A’e chodzi nie tylko o samo pole 
cenie partyjne. Ważne jest jak go 
przydzielamy. Ważne jest, by nie 
bvło ono mechaniczne, lecz by po
zwoliło każdemu członkowi partu 
rozwijać swe zdolności.

Polecenie partyjne musi opierać 
się na znajomości członków organi
zacji partyjnej i kandydatów, musi 
uwzględnić ich poziom, ich umie
jętności. Dlatego powierzenie zada
nia powinno być poprzedzone roz
mową wyjaśniającą jego politycz
ny cel i charakter oraz sposób, w 
jaki ma być wykonane. Pamiętać 
musimy również i o tym, by zada
nia odpowiednio stopniować, prze
chodząc od zadań łatwych do co
raz bardziej odpowiedzialnych i 
trudnych. Wtedy dopiero członek 
partii będzie nabierał doświadcze
nia, będzie się rozwijał,' nabierze 
wiary w swe siły, będzie swą wie
dzą i postawą coraz mocniej pro
mieniował na bezpartyjnych.

Polecenia partyjne mogą być róż
norodne. Polegają one np. na wzmo 
żeniu pracy nad samym sobą, nad 
innymi członkami partii 1 nad bez
partyjnymi. Mogą dotyczyć również 
pracy zawodowej. Mogą też zobo
wiązywać członka partii do aktyw
nej działalności na terenie określo
nej organizacji masowej.

Polecenia partyjnego nie można 
zawężać der spraw wewnątrzpartyj
nych, do agitacji, propagandy itp. 
Partia bolszewicka, która jest dla 
nas wzorem leninowskiego stylu 
pracy partyjnej, uczy, że praca par
tyjna polega na tym, że do każdej 
ci.ynności. nawet do najbardziej te
chnicznej wnosi ona ducha partyj
nego, że uczy, przekonywa i wycho
wuje.

Niezwykle doniosłe jest znacze
nie polecenia partyjnego dla nie
ustannego pogłębiania więzi z ma
sami, dla zespolenia się z nimi. Po
wierzanie członkom partii pracy z 
określoną grupą bezpartyjnych, 
zmusza ich do lepszego poznania 
życia bezpartyjnych. silniejszego 
kształtowania ich poglądów i po
stawy politycznej, pozyyala przygo
tować najlepszych, najbardziej 
świadomych ludzi d^ wstąpienia w 
szeregi rartii.

Dlatego właśnie uchwa’a grud
niowa KC naszej partii szczególnie 
mocno podkreśla wagę polecęń par
tyjnych, dotyczących prac-' z bez
partyjnymi, celem przygotowania 
ich do wstąpienia w szeregi partii.

Obowiązek przydzielania zadań 
spoczywa na egzekutywach pod
stawowych i oddziałowych organi
zacji oraz na grupach partyjnych, 
które najlepiej znają potrzeby swe
go środowiska i wiedzą, na jakich 
sprawach trzeba w danej chwili 
skoncentrować uwagę. Gdy zała
muje się na przykład w oddziale 
plan; zadania, jakie otrzymają pra
cujący tam członkowie partii, pole
gać będą na obowiązku podciąg
nięcia s:ę w pracy zawodowej, by 
wykazać bezpartyjnym możliwość 
wykonania planu i udzielania kon
kretnej pomocy bezpartyjnym, nie 
nadążającym za planem. Będzie 
również polegało na prowadzeniu 
przez członków partii szerokiej agi
tacji na całym oddziale w celu po
budzenia współzawodnictwa, za
pewnienia rytmiczności w wykony
waniu codziennych zadań produk
cyjnych. .

Szczególnie doniosłe znaczenie 
wychowawcze ma powierzanie po
leceń partyjnych kandydatbm. O- 
bok szkolenia ideologicznego — jest 
to nailepszy sposób przygotowania 
ich do wypełnienia obowiązków 
członka partii. Pamiętajmy, że kan
dydaci, którym nie powierza się 
zadań, nie rozwijają się, nie doj
rzewają polit.cznie oraz organiza
cyjnie < nic dziwnego, że w takich 
wypadkach często trzeba ich skre
ślić, jako niedojrzałych ideologicz-

nie do wstąpienia w szeregi partii.
Na VIII Plenum KC PZPR towa

rzysz Bierut mówił: „...winniśmy 
przede wszystkim podnosić nieustan 
nie poziom naszych kadr partyj
nych, wzmacniać nieustannie aktyw
ność każdego członka partii, troszczyć 
się lepiej, energiczniej, wszechstron 
niej niż dotychczas o wzrost ludzi..."

Wskazania te wypełnimy, jeśli 
wszystkie nasze komitety partyjne 
czuwać będą nad tym, by znikła 
raz na zawsze kategoria biernych 
członków partii, jeśli każdy towa
rzysz noszący dumne miano PZPR- 
owca z całą umiejętnością, uporem 
1 ofiarnością komunisty wypełniać 
będzie polecenie partyjne.

H. Sosnowska

Przodownicy pracy zawodowej 1 społecznej przy pomocy Państwa bu
dują na użytek własny wygodne mieszkania, -iła zdjęciu; obok parku w 
Zamościu jeden Z 3-pokojowych domków, których w roku bieżącym zo. 

etanie wybudowanych kilkanaście. (Foto — E. Kamiński)

O podniesienie znaczenia
i słuszne wynagrodzenie brygadzisty

Głównym tematem rozmów w za
kładach przemysłu metalowego i na 
budowach jest sprawa uporządko
wania norm i zaszeregowań. Zdania 
robotników są zgodne, że nowy sy
stem norm 1 płac jest sprawiedliw
szy od poprzedniego, że stanie się 
poważnym czynnikiem podniesienia 
wydajności pracy i pozwoli lepiej 
realizować socjalistyczną zasadę 
„każdemu według jego pracy".

Tej socjalistycznej zasadzie, we
dług której wysokość wynagrodze
nia winna odzwierciedlać faktyczny 
wkład pracy robotnika, jego umie
jętności i kwalifikacje — w pełni 
odpowiada dyskutowana obecnie re
forma 
pracy 
talu 1 
ży w
podarki, jak i 
stów.

przed tym awan- 
majstrowie wbrew 

zasadzie płac często 
wskutek niesłusz-

dotychczasowego systemu 
1 płacy brygadzistów w me
na budowach. Reforma ta le- 
interesie zarówno naszej gos- 

samych brygadzi-

PŁACA NIE ODPOWIADAŁA 
PRACY

dotąd kształtowała płacaJak się 
brygadzistów?

Płaca brygadzistów kształtowała 
się według systemu tak zwanego 
akordu pośredniego. Otrzymywali 
oni wynagrodzeńie'’"od średniego 
wykonania normy przez członków 
brygady pracujących na akord.

Tak więc brygadziści nie dosta
wali zapłaty w zależności od wyni
ków osobistej pracy, osobistego 
wkładu pracy. Zapłata nie odzwier
ciedlała zdolności, umiejętności, a 
przede wszystkim wyników Ich 
własnej pracy. Nie było to korzyst
ne ani dla produkcji, ani dla bry
gadzistów.

Wadliwy system wynagradzania 
brygadzistów, odsunięcie ich od bez
pośredniej produkcji powodował, że 
Ich umiejętności zawodowe nie były 
dostatecznie wykorzystane w walce 
o wykonanie planu. Co więcej, ma
jąc zazwyczaj większe kwalifikacje 
niż robotnicy brygady, zarabiali 
często znacznie mniej od niektó
rych z nich.

WADLIWE PŁACE 
DEMOBILIZOWAŁY

Fakt, że brygadziści otrzymywali 
wynagrodzenie w oparciu o średnie 
wykonanie norm przez robotników 
akordowych powodował, że niektó
rzy z nich akordowali prace tylko 
tych robotników, którzy osiągali 
najlepsze wyniki w pracy. Czynili 
to po to, aby zapewnić większe wy
robienie średniej normy i w ten 
sposób zapewnić sobie wyższe wy
nagrodzenie. Oczywiście, praktyka 
taka była sprzeczna z naszą, polity
ką płac, nie stwarzała bodźców do 
podnoszenia wydajności pracy, do 
pełniejszego wykorzystania urzą
dzeń i zwiększania produkcji.

Ponadto zaś brygadziści, oderwa
ni często przez kilka lat od bezpo
średniej pracy przy warsztacie, nie 
podnosili swoich kwalifikacji, nie do
skonalili się w swoim zawodzie W 
efekce — w wielu wypadkach bry
gadzista zostawał w miejscu. Życie 
wyprzedzało jego rozwój.

SAMI BĘDĄ KSZTAŁTOWAĆ 
SWE ZAROBKI

Uporządkowanie norm i płac znosi 
system wynagrodzenia oparty na 
tzw. akordzie pośrednim. Wprowa
dza się słuszną i sprawiedliwą zasa
dę, że brygadzista pracuje bezpo
średnio w produkcji, na równi z in
nymi członkami brygady j opłacany 
jest, jak wszyscy, według wyników 
swej pracy. Odtąd wynagrodzenie 
brygadzisty zależeć będzie od niego

będą zarabiali więcej, 
uzupełnienie kadr maj- 
ludziom należycie przy- 
zawodowo zapewni na-

I

samego. Za kierowanie brygadą 
otrzyma dodatek w wysokości 20*/« 
stawki zasadniczej.

Najlepsi brygadziści, o wysokich 
kwalifikacjach będą awansowani 
na majstrów, co otwiera przed nimi 
nowe perspektywy rozwojowe.

Dotychczas wielu brygadzistów 
wzbraniało się 
sem, ponieważ 
socjalistycznej 
zarabiali mniej
nego ustawienia norm i płac. Np. w 
Lubelskiej Fabryce Wag wielu bry
gadzistów takich jak: Chodanow- 
ski, Jurek, Mirosław, Piech i inni 
awansowani na majstrów wrócili na 
poprzednie stanowiska, gdyż w isto
cie awans taki nie podnosił ich upo
sażenia, a przeciwnie uszczuplał ich 
zarobki. Obecna reforma norm i 
płac przewiduje podwyżki płac per
sonelu technicznego tak, że teraz 
majstrowie 
co umożliwi 
sterskich, a 
gotowanym
leżny awans i odpowiednio wyższy 
zarobek. Odpowiada to rzecz pro
sta, zarówno interesom naszej pro
dukcji, jak i samych brygadzistów.
ZYSKA PRODUKCJA, ZYSKAJĄ 

BRYGADZIŚCI
Przy solidnej pracy brygadziści 

zapewnią sobie stosunkowo wyso
kie zarobki, wyższe niż mają człon
kowie brygady. Oto na niektórych 
budowach brygadziści, którzy od 
dawna pracują na akord i jedno
cześnie za nadzór nad brygadą -po
bierają 20’/» dodatku od zasadni
czej stawki — otrzymują w sumie 
wyższą zapłatę niż robotnicy w bry
gadzie.

JUŻ TERAZ MYŚLĄ 
O USPRAWNIENIACH

Mogą się zdarzyć wypadki, że 
niektórzy brygadziści, posiadający 
wprawdzie wysokie kwalifikacje, 
wobec niewykonywania przez długi 
czas właściwego zawodu stracili 
nieco na wprawie, na szybkości i 
dokładności. Nie będą też mogli 
osiągnąć od razu wyników osiąga
nych przez najlepszych robotników 
brygady. Zmobilizuje to wielu bry
gadzistów do lepszego opanowania

maszyny, do szukania nowych, lep
szych form pracy, doda bodźca do 
usprawnień, które by podnosiły wy
dajność -i umożliwiły przekroczenie 
normy.

Świadomość brygadzistów, że 
przechodzą do bezpośredniej pracy 
w produkcji powoduje, że już teraz 
myślą o usprawnieniach. Są już 
przykłady szukania sposobów coraz 
lepszego 1 pełniejszego wykorzysta
nia mechanizmów.

Z CAŁĄ UWAGĄ WYJAŚNIAĆ
Znajdą się tacy, którzy nie będą 

zadowoleni ze zmian. Nie będą one 
odpowiadały tym, którzy nie wia
domo w jaki sposób, nie mając na
leżytych kwalifikacji, zostali bryga
dzistami i dziś, kiedy staną do pro
dukcji, ujawniają swoje braki.

Zmiany w systemie wynagradza
nia brygadzistów będzie się starał 
wykorzystać wróg, przede wszyst
kim WRN-owski agent imperializ
mu, aby wichrzyć i mącić, aby 
wmawiać robotnikom oraz bezpo
średnio zainteresowanym brygadzi
stom, że dzieje się im krzywda.

Jest rzeczą bardzo ważną, aby na
sze organizacje partyjne i związko
we z całą uwagą i cierpliwością wy
jaśniały istotę zmian w systemie pra 
cy i płacy brygadzistów, wykazywa
ły, że nowe warunki sprzyjać będą 
poprawie sytuacji brygadzistów, 
podnoszeniu ich zarobków w drodze 
zwiększania wydajności pracy, lep
szego -wykorzystywania urządzeń, 
doskonalenia się w zawodzie, że ot
wierają brygadzistom możliwości 
dalszego awansu i związanego z tym 
dalszego wzrostu zarobków. Należy 
uwypuklić korzyści, jakie płyną z 
reformy dla gospodarki narodowej 
dla wzmagania produkcji, dla pod
noszenia kwalifikacji kadr, dla roz
szerzania akarodowego systemu płac, 
będącego dźwignią wzrostu wydajno 
ści pracy. Wówczas wytrącimy de
magogiczną broń z rąk WRŃ-ow- 
skich dywersantów, uświadomimy 
wszystkim brygadzistom 1 ogółowi 
robotników zalety nowego systemu, 
zarówno dla poszczególnych jedno
stek jak i dla wspólnej nam wszyst
kim sprawy budownictwa socjali
stycznego.

B. Troński *.

Zlewnie mleka muszą 
prawidłowo kontować wpływy
Jednym z zasadniczych warunków 

wykonywania przez chłopów planów 
obowiązkowych dostaw jest Właści
wa praca ludzi zatrudnionych w a- 
paracie skupu. Nie wszędzie Jednak 
aparat skupu spełnia dobrze swe 
funkcje. Do Gminnej Delegatury 
MS w Jastkowie (pow. Lublin) przy, 
chodzą z reklamacjami dostawcy 
mleka, którzy mimo, że nie tylko w 
roku ubiegłym wykonali plany, ale 
dostarczyli pewne ilości nadobowiąz
kowo, dostali wezwanie, aby uregu
lowali zaległościf?!).

Reklamacje zgłaszają przeważnie 
chłopi odstawiający mleko do zlewni 
w Mosznie.

Ob. Jan Kobus z Moszny dostał 
upomnienie, aby dostarczył 196 1
mleka tytułem zaległości za rok 
1952. Po sprawdzeniu wykazów oka
zało się. że ob. Kobus odstawił jesz
cze 113 litrów ponad obowiązującą 
normę. Istnieją więc dwie możliwo, 
ści; albo zlewniarz zaliczył za dużo 
mleka na dostawę nadplanową, albo

ob. Kobus odstawił mleko według 
planu (z nadwyżką) a zlewniarz nie 
odkontował tego prawidłowo.

Ob. Chalady pochodzący również 
z gromady Moszna odstawił 208 1 
mleka w ramach dostaw nadobowiąz 
kowych, podczas gdy w kartotekach 
figurują przy jego nazwisku 82 1. 
zaległości. Z podobną reklamacją 
przyszedł do Delegatury MS ob. 
Franciszek Jarosz.

Taka praca aparatu skupu znie
chęca producentów i wpływa ujem
nie na wykonanie planów dostaw. 
Ob. Andrzej Trębacz prowadzący 
zJewnię w Mosznie, powinien wyka
zywać więcej treski o prawidłowe 
załatwianie chłopów - dostawców. 
Ewidencję trzeba prowadzić skrupu
latnie, a na dostawy nadobowiązko
we przyjmować mleko wówczas, gdy 
producent wywiązał się już z d°- 
staw obowiązkowych.

K. W.
korespondent terenowy
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f O socjalistycznej akumulacji

Bez rozbudowy prze- 
ani kroku naprzód.

ŚRODKI NA 
PRODUKCJI?

nie-
rozwoju gospodarki na-

część dochodu narodo- 
fundusz spożycia, idzie

Państwo nasze zmierza nieustannie do pod
niesienia stopy życiowej mas pracujących na 
wyższy poziom drogą wzrostu i wzmacnia
nia socjalistycznej gospodarki. Co trzeba ied- 
nak czynić, by w kraju było coraz więcej 
towarów, by ludzie pracy mogli spożywać 
ich więcej?

Koniecznością jest stała rozbudowa prze
mysłu, stałe poszerzanie rozmiarów produk
cji. Całe nasze życie uległoby zastojowi, gdy 
byśmy stanęli na poziomie przemysłu, jaki 
istniał w Polsce przedwrześniowej. Czy moż
na byłoby zaspokajać stale rosnące potrzeby 
materialne i kulturalne społeczeństwa nie roz 
budowując przemysłu? O jakim dobrobycie 
można byłoby mówić, gdyby nie rozbudo
wywano przemysłu ciężkiego? Czy możliwa 
byłaby w tych warunkach rozbudowa prze
mysłu lekkiego, który w pierwszym rzędzie 
zaspokaja osobiste potrzeby ludzi? Czy moż
na byłoby budować tysiące nowych mieszkań 
nie rozbudowując fabryk produkujących sprzęt 
i materiały budowlane? 
myslu nie zrobilibyśmy

SKĄD BRAĆ 
POSZERZANIE

Tu dochodzimy do pojęcia docho
du narodowego, czyli sumy nowo- 
wytworzonych w ciągu roku war
tości, całokształtu nowowytworzo- 
nych dóbr użytkowych. Część do
chodu narodowego społeczeństwo 
nagromadza (akumuluje) i z tego 
właśnie funduszu akumulacji czer
piemy środki na inwestycje, 
zbędne dla 
rodowej.

Pozostała 
wego, tzw. 
na zaspokojenie potrzeb społeczeń
stwa, a więc na fundusz płac oraz 
na wydatki państwa na administra
cję, oświatę, kulturę, ochronę zdro
wia, wczasy, sport itp.

Również i fundusz akumulacji w 
ostatecznym rozrachunku powraca 
do ludzi pracy, bo przecież nowe fa
bryki dają zatrudnienie dziesiąt
kom tysięcy ludzi, powiększają pro
dukcję. Szpitale, szkoły, domy mie
szkalne, ośrodki kulturalne budo
wane z tego'funduszu służą potrze
bom mas pracujących.

Wielkość dochodu narodowego 1 
wielkość akumulacji są od siebie za
leżne i wzajemnie działają na sie
bie. Jeżeli zwiększamy akumulację, 
więcej środków przeznaczamy na 
inwestycje, budujemy więcej fa
bryk — to oczywiście zwiększamy 
nasze możliwości produkcyjne, wię
cej wyprodukujemy, a więc powięk
szymy dochód narodowy.

I znowu przy większym docho
dzie narodowym . .możemy więcej 
środków przeznaczyć zarówno na 
spożycie jak 1 na akumulację. Tak 
więc, gdy środki produkcji są włas
nością ogólnonarodową, gdy gospo
darujemy na zasadach planowych, 
państwo może racjonalnie, zgodnie 
z interesami mas pracujących i gos
podarki narodowej dzielić dochód 
narodowy na fundusz spożycia i 
fundusz akumulacji. Jasne, że jest 
to żywotny interes mas pracują
cych i całego narodu, aby dochód 
narodowy był jak największy.

W JAKI SPOSÓB WALCZYĆ 
O WZROST DOCHODU NARODO
WEGO, O WZROST AKUMULACJI?

Przez wykorzystywanie wszelkich 
rezerw produkcyjnych, przez zmniej 
szanie na każdym odcinku pracy 
kosztów produkcji, przez jak naj
staranniejszą oszczędność surowców 
1 materiałów, a nade wszystko 
przez podnoszenie wydajności pracy.

Stały wzrost wydajności pracy 
posiada dla rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego niezwykle ważne 
znaczenie. Wzrost wydajności pracy 
oznacza, że robotnik dąży nieustan
nie do tego, by produkował więcej 
I taniej. Im mniej zużywa się czasu 
na wyprodukowanie jakiegoś wyro
bu, tym więcej wyprodukuje się to
warów, tym większy będzie dochód 
narodowy, tym większy fundusz 
akumulacji.

W Polsce Ludowej wydajność 
pracy nieustannie rośnie. W 1950 r. 
w stosunku do 1949 r. wydajność 
pracy wzrosła o 9°/o, w 1951 w po
równaniu z 1950 r. o 10,2%, w ro
ku 1952 o przeszło 13% w stosunku 
do roku poprzedniego.

Wzrost wydajności pracy w socja
lizmie odbywa się przede wszystkim 
na gruncie całkowitego nowego sto
sunku robotnika do produkcji. Kla- 
S,S, y°botnicza wie, że pracuje dla 
siebie, że z owoców jej pracy ko
rzysta lud pracujący, a nie garstka 
pasożytów jak w kapitalizmie. Jest 
to niezwykle ważny czynnik w 
zwiększaniu wydajności pracy.

Wydajność pracy w socjalizmie 
rośnie dzięki stałemu ulepszaniu 
techniki, której stosowanie z jednej 
strony zwiększa produkcję, z dru
giej zaś ułatwia robotnikowi pracę. 
Państwo dokonując nowych inwe
stycji dba, by nowe maszyny były 
ostatnim osiągnięciem techniki. W 
procesie ulepszania techniki bierze 
udział również klasa robotnicza, 

przodujący robotnicy. Ruch racjo
nalizatorski to właśnie dążenie do 
stałego ulepszania techniki. W cią
gu niewielu lat w socjalistycznym 
przemyśle robotnicy dokonali tysię
cy ulepszeń maszyn i całego proce
su produkcji. Niejeden pomysł rac
jonalizatorski wykorzystany został 
przy budowie nowych typów ma
szyn. Pomysły racjonalizatorskie 
przyniosły gospodarce narodowej 
wiele sitek milionów oszczędności, 
zwiększyły masę wyprodukowanych 
towarów.

Wzrost wydajności pracy fest ściśle uza
leżniony od stopnia przygotowania zawodowe 
ro robotnika, od jego kwalifikacji zawodowych 
Dziś, w warunkach, gdy technika stale się 
rozwija, gdy w produkcji pojawlaia się 
skomplikowane mechanizmy, zapal 1 chęć ro
botnika musza być związane ze stałym wzro
stem lego kwalifikacji zawodowych. Rozwi
jane przez hasze państwo niezwykle szeroko 
szkolenie zawodowe stanowi nezbędną prze
słankę w walce o stały wzrost wydajności 
pracy.

POLITYKA PŁAC PAŃSTWA 
LUDOWEGO

Poważnym bodźcem, wywołują
cym u robotnika stale dążenie do 
wzrostu wydajności pracy, jest poli
tyka płac państwa ludowego.

System płac w socjalistycznej go
spodarce musi uwzględniać różno
rodność wykonywanych prac. Musi 
istnieć różnica między płacą toka
rza czy rymarza, a robotnika, który 
uprząta gruzowiska. Płace muszą 
być zróżnicowane w zależności od 
ilości i jakości pracy. Gdyby pań
stwo bowiem doprowadziło do zrów
nania plac, nie byłoby w ogóle mo
wy o możliwości rozwoju 
przemysłu. Czy w takich 
kach zależałoby komu na 
szeniu swych kwalifikacji? 
den rozumowałby wówczas: 
mam kilka lat uczyć się w 
zawodowej kiedy otrzymam 
samą płacę jak ten, który się nie 
uczył.

Nie można byłoby mówić w takich 
warunkach o wzroście wydajności 
pracy. Tak więc rzekoma równość 
oznaczałaby wielką nierówność i 
niesprawiedliwość.

Wadliwy system plac stwarza 
również inne niebezpieczeństwo. 
Wzrost płac zależy, jak wiadomo, od 
wydajności pracy. Wzrost płac nie 
może przekraczać wzrostu wydaj
ności pracy, bowiem wtedy zmniej
sza ilość środków finansowych na 
rozszerzanie produkcji. Jeżeli np. 
fabryka w ciągu roku podniesie wy
dajność pracy o 5%, a place o 15%, 
to wówczas załoga tej fabryki wię
cej bierze od państwa niż daje. Za
miast więc zwiększać akumulację, 
ogranicza ją. Smutnie wyglądałby 
w takich warunkach rozwój nasze
go kraju.

Poważnym czynnikiem pobudza
jącym do zwiększenia wydajności 
pracy, ulepszania jej organizacji, 

naszego 
warun- 
podno- 
Nieje- 
po co. 
szkole 

taką

Kierownik nlacu budów 1—2 na ZOR Bro- 
nowice ob. Kostrzewski ma przez cały dzień 
przysłowiowe ,,urwanie głowy". Rzadko moż
na spotkać go w kantorze. Wiele godzin spę. 
dza na budowie. Zawsze szukają go robotni
cy. Każdy ma do niego interes. Furmani 
mówią o swoim, robotnicy placowi o swoim. 
Murarze mają własne interesy. Poważna 
część dnia pochłaniają odprawy z majstrami 
I codzienne rozmowy z brygadzistami. Sa 
również kłopoty — brak fachowców, luki w 
zaopatrzeniu, nieporozumienia między ludźmi. 
O wszystkim musi wiedzieć kierownik. On 
wydaje polecenia, sprawdza ich wykonanie.

I do tego tysiąca spraw przybyła jeszcze 
jedna — nowy system płac i zaszeregować, 
praca organizacyjna — zebrania majstrów i 
brygadzistów, odprawy w dyrekcji.

Codzienna praca na budowie nie pozwalała 
lednak na wyjaśnienie wszystkich spraw do 
końca.

Kostrzewski był w niełada kłopo
cie kiedy zgłosili się do niego mura
rze: Targoński, Tylec i Michalski z 
pytaniem:

— Powiedźcie nam Jak to teraz 
będzie z tym nowym zaszeregowa
niem? Mieliśmy dotychczas katego
rię siódipą, teraz zgodnie z nowym 
taryfikatorem zaszeregowano nas do 
szóstej. Czy i na ile zmniejszą się 
w związku z tym nasze stawki go
dzinowe?

Kierownik nie odrazu odpowie
dział na pytania robotników. Musiał 
się namyśleć, zajrzeć do taryfikato
ra, starych i nowych tabel piać. Za
jęło mu to wiele czasu, bo przecież 
robotnika nie można było odprawić 
z byle czym...
NA BUDOWACH DZIAŁAJĄ 
PUNKTY INFORMACYJNE

O tych sprawach dyrekcja lubel
skiego Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego pomyślała już w maju. 
Na wzór innych budów i fabryk w 
kraju uruchomiła we wszystkich za
rządach swojego Zjednoczenia punk 
ty informacyjne, mające na celu 
wyjaśnienie pracownikom interesu
jących ich zagadnień .związanych z 
przeprowadzoną reformą .

Punkty czynne są przeważnie w

godzinach' popołudniowych, aby każ
dy robotnik po skończonej pracy 
mógł otrzymać dokładne, -wyczerpu
jące informacje. Dyżurujący to 
przeważnie inżynierowie, technicy, 
majstrowie, brygadziści, przedstawi
ciele organizacji partyjnej, związ
kowej i młodzieżowej, przygotowani 
gruntownie do pełnienia funkcji 
informatorów. Zapoznani dokładnie 
z nowym systemem norm 1 płac i 
założeniami nowego taryfikatora sta
rają się, aby ani jeden pracownik, 
który odwiedził punkt informacyjny 
nie opuścił go nie otrzymawszy żąda 
nych wyjaśnień.
A JAK JEST W ZB 3?

Informują tam tylko kierownicy 
poszczególnych placów budów, któ
rzy nie mają ani czasu, ani nie są 
odpowiednio przygotowani do tej 
funkcji.

Tymczasem w biurze Zarządu za
ledwie kilkadziesiąt metrów od pla
cu budów czynny jest punkt infor
macyjny. Jest to niespodzianka nie 
tylko dla robotników, ale również dla 
rady zakładowej, kierownika kadr 
i kierowników placu budów i in
nych ludzi pełniących odpowiedzial
ne funkcje w biurze ZB 3.

Po długich trudach udało nam się 
odszukać książkę dyżurów. I cóż się 
okazało?

Dyrekcja ZB 3 nie przejęła się 
zbytnio punktem informacyjnym. 
Dyżury informujących w punkcie 
włącza po prostu do normalnych dy
żurów dala* im tylko nową nazwę. 
Nie zaprowadziła nawet osobnej 
książki w której dyżurujący mogli

poszukiwania rezerw są prawidłowe 
normy pracy. Właśnie znajdujemy 
się w okresie porządkowania norm 
i płac w przemyśle budowlanym i 
metalowym — w dwóch dziedzinach 
gospodarki, które systematycznie 
wyposażamy w coraz to nowe urzą
dzenia techniczne. Lepsze uzbroje
nie techniczne, ulepszona organiza
cja pracy oraz ogólny wzrost umie
jętności robotników sprawiły, że 
dawne, przed kilku laty słuszne 
normy stały się przestarzałe, były 
bez żadnego trudu bardzo wysoko 
przekraczane, nie pobudzały do 
wzrostu wydajności pracy. Mało 
kto bowiem zadawał sobie trud, aby 
lepiej pracować, aby zastosować 
lepszą metodę pracy, gdy np. już 
po 6 godzinach pracy miał wykona
ną normę w 170%.

Jasne więc, że przestarzałe normy, 
hamując wzrost wydajności pracy,

Korespondenci terenowi niszą

Aktywiści nie mogą zalegać z podatkami
Podatek gruntowy płacony w ter

minie w ogromnej mierze przyczy
nia się do realizacji planów pań
stwowych. Zupełny brak zrozumie
nia tego widoczny jest u niektórych 
sołtysów i aktywistów z terenu gm. 
Łopiennik. Wymienić tu należy 
Ignacego Wysockiego (Kolonia Stę
życa), Michała Wojtowicza (Stężyca 
Łęczyńska), Piotra Dziurkę (Kolonia 
Stężyca), Jana Kusego (Nowiny), 
Stefana Baranowskiego (Olszanka), 
Feliksa Jakimcio (Łopiennik Górny), 
Franciszka Haratym (Dobryniów) 
i wielu innych, którzy uważają, że 
pełnione przez nich funkcje i pra
ca uświadamiająca prowadzona 
wśród chłopów zwalnia ich od obo
wiązku regulowania 'należności wo
bec państwa. To niezdrowe przeko
nanie wyrobiło się między innymi 
stąd, że nawet niektórzy członko
wie Prezydium Gminnej Rady Na
rodowej nie służą dobrym przykła
dem 1 zalegają z podatkami.
• W przeciwieństwie do wyżej wy
mienionych ogromna ilość szczegół- 
nie mało- i średniorolnych chłopów 
wywiązuje się terminowo ze swych 
obowiązków wobec państwa. Do ta
kich zaliczyć można: Stanisława 
Sawę, Annę Fornal i Adama Tka
czyka (Łopiennik Górny), Józefa 
Sachara, Stanisława Szubę, Adama 
Szewczyka (Łopiennik Nadrzeczny) 

W sors»w»e nowteh norm

Punkt informacyjny 
powinien wyjaśniać

hamowały jednocześnie wzrost na
szego dochodu narodowego, a co za 
tym idzie i akumulacji, hamowały 
rozwój naszej gospodarki, a więc i 
opóźniały osiągnięcie przez nas peł
nego dobrobytu.

Wyrazem tego, że nasza gospodar
ka narodowa umożliwia nam stałe 
zaspokajanie wzrastających potrzeb 
materialnych i kulturalnych jest te
goroczny budżet państwa, uchwalo
ny przez Sejm. Cyfry budżetu 
świadczą o stałym powiększaniu 
funduszów przeznaczonych na po
prawę warunków życia mas pracu
jących. Jest to możliwe dzięki sta
łemu wzrostowi dochodu narodo
wego. Aby przyspieszyć tempo 
wzrostu dobrobytu, musimy wciąż 
zwiększać dochód narodowy 1 aku
mulację, a więc musimy wciąż i to 
coraz szybciej podnosić wydajność Henryk Łysak przodownik pracy . 
naszej pracy. M. M. z Huty Szkła „Nadbużanka"

oraz Michała fiubicza, Jana Górne, 
go, Jana Starzyńskiego 1 Feliksa 
Błaziaka, zamieszkałych w Łopien
niku Podleśnym i 
podatek gruntowy 
nie. Ich śladami

Dolnym, którzy 
płacą w termi- 
powinnl pójść

Gmina Piaski zalega 
w podatkach

Gmina Piaski (pow. Lublin) spła
ciła I ratę podatku gruntowego za
ledwie w 65 proc. Do tak niskiego 
procentu wykonania przyczynili się 
w dużym stopniu .kułacy, jak Jan 
Adamek (Kozice Dolne) i Helena 
Stelska (Siedliszczki), którzy mają 
duże zaległości z lat ubiegłych 1 w 
roku bieżącym nie wpłacili jeszcze 
ani grosza.

Oprócz opornych są w gm. Piaski 
chłopi, którzy wpłacili już drugą 
ratę podatku gruntowego, a miano
wicie: Michał Szymański 1 Stani
sław Stasiak z Brzezie oraz Stani
sława Jabłońska z Majdanu Kawę
czyńskiego i Feliksa Mazur z Piask.

Do najbardziej zalegających gro
mad pod względem regulowania na. 
leżności finansowych należą: Majdan 
Kozic Górnych, Kozice Górne, Józe
fów, Giełczew, Majdan Kawęczyń
ski i Majdan Kozic Dolnych.

by zapisywać pytania robotników i 
swoje uwagi.

Nic dziwnego, że przy takim „dzia
łaniu" punktu informacyjnego rodzą 
się wątpliwości u robotników. A po
wodów jest wiele. Najważniejszy to 
niewłaściwe, odgórnie przeprowadzo
ne zaszeregowanie robotników, któ
rego komisja kwalifikacyjna dokona 
la zza biurka. Murarze, cieśle 1 inni 
robotnicy nie wiedzą do dnia dzi
siejszego z jakiego powodu ich prze
szeregowano i jak się będą teraz 
kształtować ich płace.

A JAK JEST NA INNYCH 
BUDOWACH ZBM?

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
na innych budowach ZBM. Np w 
ZB 1 zakończyła pracę komisja kwa
lifikacyjna, ukończono sprawy orga
nizacyjne, przygotowano budowę 
technicznie do pracy na nowych 
normach. Punkt Informacyjny jest 
także. Pracuje w Zarządzie od 22 
maja. Pełnią w nim dyżury bardzo 
odpowiedzialni pracownicy m. in. 
Bolesław Szewc — referent zatrud
nienia i płac, Jan Królik — referent 
yrspółzawodnictwa, Stefan Filimo- 
wicz i Czesław Strózik z działu nor
mowania oraz inżynierowie i techni
cy. Ludzie ci pełnią dyżury w go
dzinach od 15-ej do 20-ej.

Do punktu informacyjnego nie 
zgłosił się jednak dotychczas nikt. 
Czyżby żaden murarz, cieśla czy be* 
toniarz nie miał wątpliwości, czyżby 
wszystko było już dla niego jasne?

W rozmowie z robotnikami na bu-

z Huty Szkła „Nadbużanka" 

wszyscy zalegający aktywiści ! 
członkowie Prezydium GRN w Ło
pienniku, a także ociągający się 1 
oporni chłopi z całej gminy. (2533)

Jan Dziba
korespondent terenowy

Nie lepiej przedstawia się spra
wa odstawy żywca. Jeśli są tacy jak 
Józefa Siewierska (Kozice Dolne), 
Stanisław Małgieś (Brzeziczki) i 
Mieczysław Jasiński z tej samej 
wsi, którzy wywiązali się ze swych 
planów więcej niż w stu procen
tach, to Stanisław Malec (s. Grze
gorza), posiadający 14,56 ha i Paweł 
Flis z Majdanu Kozic Dolnych (6,57 
ha) do obecnej chwili nie odstawili 
Jeszcze ani kilograma za pierwszy 
kwartał brr .............. ........

Prezydium GRN w Piaskach po
winno zastosować wobec zalegają
cych kułaków sankcje karne i zmu
sić ich do wyrównania zaległości, 
zaś do vi/w gromad należałoby wy
słać aktyw gminny, który wyjaśnił, 
by chłopom konieczność realizowa
nia nałożonych na nich planów. 
(2314).

Jerzy Kot
korespondent gminny

----------------- ,------------------------------ 
dowie przekonaliśmy się, że tak nie 
jest. Nawet członkowie brygady Ma
riana Saneluty, która od kilku dni 
pracuje na nowych normach mają 
jesizcze wiele wątpliwości dotyczą
cych zarówno taryfikatora, jak i no
wych norm i płac. Sam brygadier 
Saneluta nie zna dotychczas wyso
kości nowych' stawek jednostko
wych. Nie zna ich również jego 
majster. Nie wie też Saneluta kto 
by mógł mu te sprawy wytłumaczyć. 
Nie wie, że w Zarządzie istnieje 
punkt informacyjny w którym mógł
by otrzymać odpowiedź na wszystkie 
pytania.

Taka sytuacja istnieje w ZB2. 
Punkt informacyjny pracuje tam 
również od 22 maja. W książce dy
żurów są tylko daty, podpisy i no
tatki. Wszystkie mniej więcej tej sa
mej treści: „W dniu 9.VI.53 r. pełni
łem dyżur w ZB 2. Podczas mojej 
służby nic godnego uwagi nie zaszło" 
1 podpis dyżurnego. Bliźniaczo 
brzmią relacje wszystkich pełnią
cych dyżury w punkcie informacyj
nym .
PUNKTY INFORMACYJNE WAŻNYM 
ORĘŻEM W WALCE O NOWE

Można by przytoczyć leszcze kilka przykła
dów z innych budów- Na iadnel nie Jest 
lepie). Wszędzie historia się powtarza. Punk
ty Informacyjne na budowach lubelskich nie 
zrobiły dotychczas nic, nie spełniły swego 
zadania w akcji wyjaśnlafocel. Nie spełniły 
również zadania organizacje partyjne, związ
kowe I młodzieżowe, które powinny spopu
laryzować punkty informacyjni na budowach, 
a przez majstrów I brygadzistów zawiadomić 
o ich Istnieniu każdego robotnika.

Praca punktów informacyjnych na budowach 
kończy się. Robotnicy budowlani pracuje już 
na nowych normach. W' tym określę podobne 
punkty organizowane sa w zakładach meta
lowych. Mamy już smutne doświadczenia z 
pracy punktów informacyjnych na budowach, 
widzimy drogi wyjścia z tego impasu. I dla
tego sprawę tę winny wziąć sobie głęboko 
do serca organizatorzy punktów informacyj
nych w fabrykach metalowych. Trzeba zabrać 
się do pracy od pierwszego dńla^sziikać po
mocy nic tylko w dyrekcji, ale przede .wszy
stkim w Komitecie Zakładowym i radzie za
kładowe!. (Da u)
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0 właściwa postawę sportowców
na stadionach

Zawodnicy i zawodniczki lubel- , 
skich kół sportowych coraz częściej 
biorą udział w różnego rodzaju im- i 
prezach zwłaszcza, że w bieżącym 
roku zdobywanie odznak SPO i kla
syfikacji, odbywa się w ramach za
wodów sportowych.

Nie wszystkie jednak koła właś
ciwie przygotowują swoje drużyny 
do startu. Nie chodzi tylko o przy
gotowanie techniczne i kondycyjne, 
ale j o moralne, aby zawodnik godnie 
reprezentował swój zakład pracy, 
czy szkołę. To orzygotowanie mo
ralne można osiągnąć przez właści
wą pracę wychowawczą.

Utarła się mniemanie, te pracę 
wychowawczą można prowadzić je
dynie za pośrednictwem organizo
wanych pogadanek. Trudności na 
jakie napotyka niejednokrotnie kie
rownictwo kół (brak sal ltp.) powo- l 
dują często zaniedbania w tej dzie
dzinie. A przecież każdy trening, 
wspólne zebranie, akcja podjęta 
przez sekcję, czy koło sportowe, 
każdy wreszcie udział w zawodach, 
powinien być czynnikiem wycho
wawczym, podnoszącym świadomość 
społeczną 1 polityrzną sportowców.

Doświadczenia z boisk wykazują, 
te w przeważającej mierze o zacho
waniu się zawodnika na stadionie 
decyduje postawa jego kierownika, 
która, niestety, niejednokrotnie po
zostawia wiele do życzenia.

Najczęściej złe zachowani* się 
kierowników drużyn można obser
wować przy kwestionowaniu orze
czeń sędziego, prowadzącego za
wody.

Np. w czasie zawodów piłkarskich 
o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
KS „Spójnią" Lubartów, a KS

„Gwardią" Chełm miał miejsce na
stępujący wypadek. Przy stanie 1:0 
dla KS ..Spójnia" sędzia uznał 
bramkę przeciwko KS „Gwardia". 
Kierownik drużyny chełmskiej nie- 
zadowolny z orzeczenia sędziego 
kazał zejść z boiska całej drużynie.

Ale nie tylko w piłce nożnej ła
mana jest dyscyplina, można, nie
stety, mnożyć przykłady z innych 
dziedzin sportu. — I tam spotyka
my się z niewłaściwą postawą 
zarówno kierowników drużyn jak 
i zawodników. Zdarzają się wypad
ki kwestionowania orzeczeń sę
dziów prowadzących zawody. Kie
rownicy drużyn i zawodnicy muszą 
pamiętać, że orzeczenie sędziego 
nie może być poddane w wątpli
wość, ani gestem, ani słowami.

Demoralizujący wpłvw ma stoso
wany u nas jeszcze, czasami, system 
wstawiania do składu drużyn za
wodników pod fałszywymi nazwi
skami względnie nieuprawnionych 
do gry lub zgłoszonych w innym 
zrzeszeniu. Na przykład: Jan Po-

rzak potwierdzony dla KS Włók
niarz podpisał zgłoszenie do... ZS 
Gwardia" i... KS Budowlani. Janusz 
Rogowski potwierdzony dla KS Bu
dowlani Lublin powtórnie zgłosił 
się do... OWKS i... Gwardii.

Każde tego rodzaju posunięcie 
wyrządza drużynie wielką krzywdę, 
przede wszystkim moralną, a w 
większości wypadków także decydu
je o odebraniu zdobytych na boisku 
punktów.

Jedną z przyczyn niewłaściwego 
zachowania się kierowników i za
wodników Jest bardzo często nie
znajomość obowiązujących przepi
sów w poszczególnych dyscyplinach 
sportu. Szczegółowe ich poznanie, 
przedyskutowanie będzie czynnikiem 
kształtującym postawę zawodników. 
Dlatego sekcje sportowe WKKF, 
MKKF 1 PKKF muszą przeprowa
dzić w kołach dyskusję o postawie 
1 dyscyplinie kierowników i zawod
ników, połączoną z zapoznaniem się 
przez nich z obowiązującymi prze
pisami.

Kpi. Wt Kluczek
Przewodniczący Woj. Rady Zrzeszenia LZS Lublin _

Hu marginesie konferencji 
przewodniczących

Sport i wychowanie fizyczne były 
przed 1939 rokiem dla wsi polskiej 
zupełnie niedostępne. Dzisiaj wieś 
polska, dzięki opiece państwa została 
objęta'szeroką akcją umasowienia 
sportu i kultury fizycznej. Upow. 
szechnienie sportu na wsi jest jed
nym z najważniejszych zadań, jakie 
zostały postawione przed ruchem 
sportowym w Polsce Ludowej. Wieś 
pragnie uprawiać sport i bierze ży
wy udział w życiu sportowym, odra
biając w ten sposób wielole‘nie za
niedbania — spadek po rządach ka- 
pitalistyczno-obszarniczych.

Jednak nie wszyscy działacze 
sportowi na wsi i kierownicy insty
tucji i organizacji zawsze właści
wie pojmują swoją rolę i rozumieją 
jakie są zadania sportu.

Świadczy o tym m. in. ostatnio 
zorganizowana w Kazimierzu przez 
Wojewódzką Radę Zrzeszenia LZS 
3 dniowa kurso-konferencja prze, 
wodniczących Gminnych Rad LZS, 
na którą przybyło 25 członków 
Gminnych Rad LZS. w tym tylko 
pięciu przewodniczących, na ogólną 
liczbę 215! W związku z tym kon-

Więcej troski o umasowienie piłkarstwa 
w województwie lubelskim

Jak wiemy w woj. lubelskim jed
na drużyna Gwardii Lublin startuje 
w II Lidze, pięć drużyn w Lidze 
Międzywojewódzkiej rzeszowsko-lu- 
belskiej. Poza tym prowadzone są 
rozgrywki A klasy. Spotkania pro
wadzi WKKF w dwóch grupach: w 
pierwszej bierze udział 10 drużyn, 
które zakończyły już pierwszą run
dę rozgrywek. W drugiej grupie A 
klasy (6 zespołów) — walczą rezer-

W oczekiwaniu nowych osiągnięć
szybowcowych

18 bm. w godzinach popołudnio
wych 43 pilotów — uczestników

Sportowcy bez opieki
Wśród młodzieży szkoły ogólno

kształcącej w Kocku jest wielu mi
łośników sportu, natomiast znacz
nie mniej zawodników. Wpraw
dzie uczniowie szkoły w Kocku 
brali udział w szkolnej spartakia
dzie w Radzyniu, ale osiągnęli b. 
słabe wyniki.

Przyczyną tego Jest brak syste
matycznych treningów t fachowej 
opieki ze strony instruktora. Ucz
niowi* szkoły ogólnokształcącej w 
Kocku nie zdobyli ani jednej od
znaki SPO czy BSPO. •

Sądzimy, że odpowiednie władze 
sportowe powinny zainteresować 
się sportowcami ze szkoły w Koc
ku. Dotychczas Jedna z nauczycie
lek WF miała urlop macierzyński i 
zajęcia sportowe nie odbywały się, 
a obecny nauczyciel WF pełnt obo
wiązki przewodniczącego MRN i 
także nie ma czasu dla młodzieży.

Szkolny Klub Korespondentów 
w Kocku

I szybowcowych' mistrzostw Polski, 
wystartowało do pierwszej konku
rencji — przelotu docelowego, po
łączonego z wysokościowym. Celem 
przelotu jest Ostrów Wielkopolski, 
oddalony o 85 km od Leszna.

Mistrzostwa rozpoczęły się w dru
gim dniu 14-dniowego terminu 
przewidzianego na ich rozegranie. 
Zawodnicy oczekiwali dotychczas 
na jak najpomyślniejsze warunki 
atmosferyczne. Obok walki o zasz
czytne tytuły mistrzowskie uczestni
cy zawodów stanęli do nowej próby 
poprawienia swoich osiągnięć mię
dzynarodowych, odniesionych w 
okresie kilku ostatnich lat. Wyra
zem tego jest również program mi
strzostw, nastawiony na konkuren
cje międzynarodowe. Większość tych 
konkurencji będzie miała charakter 
szybkościowy, a rozegrane zostaną 
one w kolejności ustalonej doraźnie 
przez komisję sportową w uzależ
nieniu od warunków atmosferycz
nych. Wszystkie konkurencje mi
strzowskie wymagają najwyższej 
sprawności od zawodników, a ‘zara
zem najwyższego poziomu technicz- 

I nego szybowców.

wy drużyn II Ligi 1 Ligi . Między- : 
wojewódzkiej.

Wprowadzona jest również klasa 
A, która została podzielona na 3 
grupy: białopodlaską, chełmską 1 lu
belską. W pierwszej znajduje się 7 
zespołów: Ogniwa Radzyń, Spójni 
Radzyń, Unii Biała Podlaska, Startu 
Parczew, Spójni Ib Lubartów, Kole
jarza Terespol, Kolejarza Ib Łu
ków. W grupie II walczy 11 zespo
łów: Ogniwa Ib Krasnystaw, Spójni 
Chełm, Kolejarza Ib Chełm. Ogniwa 
Hrubieszów, Startu Ib Biłgoraj, Spój 
nl Tomaszów, Gwardii • Ib Chełm, 
Unii Ib Zamość, Unii Szczebrzeszyn, 
Kolejarza Izbica, KS Hrubieszów. 
W III grupie znajdują się zespoły 
Stali Kraśnik, Spójni Lublin, Startu 
Lublin, AZS Lublin, Stali Ib WSK, 
Kolejarza Ib Lublin l Budowlanych 
Ib Puławy.

W celu umasowienia piłki nożnej I 
wprowadzono również rozgrywki w 
klasie C, które powinny odbywać 
się w grupach utworzonych w każ- 
nym powiecie. Niestety, spotkania 
klasy C zorganizowane są jedynie w 
Chełmie, Białej Podlaskiej i Zamo
ściu. Inne natomiast PKKF-y do tej 
pory nie zorganizowały rozgrywek 
w tej grupie, mimo że istnieją na 
ich terenie drużyny zwłaszcza w Lu
dowych Zespołach Sportowych, któ
re powinny wziąć udział w rozgryw
kach C klasy.Oprócz spotkań w klasach A, B i 
C. w każdym powiecie powinna być 
zorganizowana grupa juniorów i 
trampkarzy wszystkich drużyn, blo- 
rących udział w wyższych klasach. 
Spotkania juniorów i trampkarzy 
powinny być przeprowadzone w 
dwóch rundach. Mistrzowie poszczę, 
gólnych grup walczyć będą o mi
strzostwo województwa, a w dal. 
szym etapie o mistrzostwo Polski. 
Rozgrywki juniorów i trampkarzyI

Przetargi i licytacje
Komornik Sądu Powiatowego w Lublinie 
III rewiru Bolesław Targoński mający kan
celarię w Lublinie, uł. Wyszyńskiego Nr 10/42 
na podstawie art. 608 k. p. c. podaj* do pu
blicznej wiadomości, że dnia 23 czerwca 
1953 r. o godz. 10 w Bystrzejowicach odbę
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą
cych do Edwarda Gwiazdy składających się 
z ogiera, krowy i jałówki oszacowanych na 
łączną sumę zł 8.700.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w mićjscu i czasie wyżej oznaczonym. 

401/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

z.uMono lefllymaclą wkol
„ Nr 1201 na
IJ syk Alida.________ *I_G

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro- 
dowel Jastków na nazwi
sko Młynarczyk Irena.

880G
Zgubiono kartą wykuuu mo 
toru BMW, Nr silnika 
300304 z U.L. Grudziądz 
wykupił Piotrowski, akt 
kupna I sprzzdaźy — sprze 
dal Gutowski Eugeniusz, 
kupli Łuksza Zbigniew.

<®1G

Skradziono kwit Nr 3520 
na maszynę do pisania 
marki „Continental“ wyda 
nv przez sklep komisowy 
MHD Nr 36 w Lublinie na 
nazwisko Jabłońska Jadwl 
ga. 884G

Gminnych Rad LZS
ferencja została odwołana, • ter
min jej przełożony.

Przyczyną tak złej frekwencji, 
było, jak się okazało, niezrozumie
nie i niedocenianie znaczenia spor
tu na wsi przez kierowników po
szczególnych instytucji, jak PZGS, 
ZSCh, Prezydium GRN itp., którzy 
zabronili brania udziału w konfe
rencji podległym sobie praoowni. 
kom, pełniącym funkcje przewodni
czących Gminnych Rad LZS.

Dużą winę za ten stan rzeczy 
ponoszą również Powiatowe Rady 
LZS, które podeszły do tego za
gadnienia administracyjnie i bez
dusznie oraz Powiatowe Komitety 
Kultury Fizycznej, które nie udzie, 
liły w tym kierunku żadnej pomo
cy Powiatowym Radom LZS.

zostały zorganizowane jedynie w po
wiecie lubelskim. Jednak kierownic
twa wielu zrzeszeń sportowych nie 
przywiązują do tych spotkań więk
szej wagi. Np. drużyna Stali WSK 
nie zgłosiła się do rozgrywek junio
rów dwukrotnie. Tak samo postąpiły 
zespoły: Unii Lublin i takich poważ, 
nych zrzeszeń jak OWKS i Ogniwo.

Sezon sportowy jest w całej peł
ni. Dlatego też pow. Komitety Kul
tury Fizycznej powinny jąk naj
szybciej przystąpić do organizacji 
niższych klas piłkarskich a zwłasz
cza spotkań juniorów i trampkarzy.

(e. s.)

ZŁA ORGANIZACJA 
DOBRYCH ZAWODÓW

Ostatnio na boisku w Zawadzie 
(pow. Zamość) LZS w Mokrem zor
ganizował zawody lekkoatletyczne. 
Zawodom przyglądały się tłumy 
widzów’. Odbyło się kilkanaście kon 
kurencji m. in., skok w dal, skok 
wzwyż, rzuty: granatem, dyskiem, 
kulą ltp.

Szkoda tylko, że organizacja była 
niezbyt sprawna. Nie było np. de
ski przy skoczni i tarczy do strze
lania z KB KS-ów 1 wiatrówek. 
Poza tym z broni korzystał kto 
chciał, a nawet dzieci, co oczywiści® 
gwałci wszelkie reguły bezpieczeń
stwa.

Udział w zawodach brali spor
towcy LZS-ów z Mokrego, Żdanowa, 
Zawady i innych.

I

J. D.
korespondent sportowy

LUBLIN — KIELCE 
W SZACHACH 4:4

Ostatnio w Domu Kultury Kole. 
Jarza w Lublinie odbył się rewan
żowy mecz szachowy Lublin — 
Kielce. Mecz zakończył się wyni
kiem remisowym 4:4.

A. B.
korespondent sportowy

Coś dlc roilcśników sporta molorowetjn

Wyniki jazdy konkursowej w Lublinie
W ramach samochodowych mi

strzostw Polski PZM w Lubli
nie zorganizował ostatnio jednodnio 
wą jazdę konkursową II kategorii.

Trasa przebiegała z Lublina przez 1 
Garbów, Nałęczów, Bochotnicę, 
Kazimierz (gdzie odbyła się próba 
sprawności) oraz Puławy.

A oto wyniki:
W klasie IV—V od 700 do 1300 

ccm. I miejsce załął Bolesław Gon- 
tarczyk, kierowca z Polskich Za
kładów Zbożowych, który na sa
mochodzie marki „Skoda" uzyskał 
najmniejszą ilość punktów karnych 
— 10 pkt.

Na drugim miejscu uplasował 
się Tadeusz Szymanowski z P.T.S. 
„Łączność" na samochodzie „Sko- 

1da“ — 38 punktów karnych.
Na III miejscu w tej klasie zna

lazł się Stanisław Ziętek z Zakła-

Księgarnia Bankowo - Techniczna 
„DOMU KSIĄŻKI" 

LUntlN, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 52 
Przyjmuje zamówienia na wydawnictwa Centralnego Instytut 
Dokumentacji Naukowo Technicznej pt. „Klasyfikacja Dziesiętna" 
„Klasyfikacja Dziesiętna" pomoże zakładom pracy j instytu ‘ właściwie wykorzystać dokumentację naukowo-techniczna 402°k

Zgubiono kwit Nr 579 I 580 
sklepu komisowego Nr 36 
na nazwisko Jaworowski 
Jerzy. 87SG

Zgubiono przepustkę Nr 
02794 na teren FSC na na
zwisko Lis Tadeusz. 
___________________ 883G 

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Komendę 
Milicji Obywatelskiej w 
Lublinie na nazwisko Mil
cz ek Irena._________ 87óG

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Komendę 
Milicji Obywatelskiej w 
Lublinie, legitymację służ
bowa Nr 1155, legitymację 
Zw. Zaw. Nr 539483, skiero 
wanie na wczasy Nr (193968 
Ser. A. Skórko Barbara.

886G

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Miejskiej Rady Na
rodowej Lublin na nazwi
sko Gospodarek Bolesław. 

879G

Skradiiono kartą 
wa wydana przez Prezy- 
dium Gminnej Rady Mr”‘ 
dowal Wojciechów, na na
zwisko Kowalik Wandal

Zgubiono legitymację szkol 
na wydaną przez Techni
kum Budowlane dla Miast 
i Osiedli na nazwisko Kro 
pidlowska Elżbieta. 877G

7 gubiono legitymację Zw. 
Zaw. Pracowników Meta
lowych. legitymację TPPR 
na nazwisko Glos Jan.

WIG

Zgubiono kartę meldunko
wa wydaną przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Rejowiec Lub. pow. 
Chełm Lub. na nazwisko 
Wyrostek Domicela, zam. 
Bończa. 538P

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej w Kawęczynie na 
nazwisko Kokoszka Igna
cy, zam. wieś Krzemień, 
bow. Kraśnik. 544P

Zgubiono legitymację atut- 
bową wydana przet UWL, 
prawo jazdy kat. lila wy
dane przez PMRN Lublin, 
kartę meldunkowa wydana 
przez PMRN Lublin, kartę 
wędkarska wydana przez 
PZW, legitymację ZZPP. 
Szymulskl Bogdan. 887G

Zrublono kartą meldunko- 
wą wydaną przez gm. An
nopol na nazwisko Mimów 
ska Antonina, zam. Ra- 
chów, gm. i p-ta Annopol.

539P

Zgubiono kartą meldunko
wą wydaną prtez Prezy
dium GRN Brzozówka na 
nazwisko Janik Marianna. 

541P

Zgubiono dowód tożsamo- 
gci konia Nr 118731 na- 
twlsko posiadacza Pózio 
Józef, zam. NiedzieHska. 
p-ta Bodaczów. 543P

Zgubiono kartę meldunko
wą wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Wólka na nazwisko 
Urban Józefa. 882G

dów Energetycznych Okr. Wschod
niego (również 
punktów karnych

W klasie VIII 
sześć.) I miejsce 
szyński z PZM 
Opel-Olympia. 
Henryk Mościbrodżki z WSK, 
mochód „Warszawa" — 25 
tów. Na III miejscu znalazł się Ste
fan Rudnicki z Żarz. Woj. Budow
lanych Przedsiębiorstw Powiato
wych — na samochodzie „Warsza
wa" — 34 punktów karnych.

Zdobywcy I miejsc otrzymali 
cenne nagrody, a wszystkim sfclasy 
fikowanym zawodnikom wręczono 
licencje klasy III. Uprawniają one 
do startu w przyszłych tego rodza- 

1 ju imprezach. (rn)

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez gm. Go
ścieradów na nazwisko 
Przes Józef. 545P

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium GRN Brzozówka r.a 
nazwisko Serwetka Kata
rzyna. 54i’P

NAUKA

Trzymiesięczna korespon
dencyjna nowoczesna nau
ka księgowości. Łódź 1 — 
skrytka 163 . 393K

Kursy pisania na maszy
nie (wakacyjne) Stowarzy
szenia Stenografów i Ma
szynistek PRL przyjmują 
zapisy. Lublin, . Kościuszki 
10, tel. 20-84. 397K

KUPNO-SPKZEDAZ

Sprzedam samochód marki 
„Opel — Olimpią" po ge
neralnym remoncie. Wia
domość: Lublin, Zielona 
5/29. Niedżwieckl Edward.

883G

,,Skoda").
— 51,5.

(ponad 2000 
zajął Jerzy 
na samochodzie

II miejsce zajął 
sa- 

punk-

ROŻNE

Ilość

cm 
Wy-

/•mienią pokój i kuchnią 
na dwa pokoje i kuchnia. 
Wiadomość: lublin, ul.
Kunickiego 54/9. 885G

Prole»orowl Llebhartowl, 
adiunktowi dr Woikowskią 
mu. ordynatorowi Barto- 
atewsklemu, doktorom. Brr 
toszewskiel, Koziejowskie- 
mu. Krasińskiej. Wadze. 
Tompolewskiemu, pieląg- 
niarca Cybulskiej oraz po
zostałemu personelowi Kil 
nikł Położniczej za udana 
operacją I uratowanie ży
cia dziecka składa podat
kowanie Onyczuk. 892G 

lllllllllllllllllllll
Czy jesteś 
jut czlesklcm 
TPPR?
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

„SZTANDAR ŁUBU". Wydawca! RSW „Prała". Redigole Kolegium. Rodakela I Admlntstriclal InhOn. t-gn Mała tą, TeleI„... Redaktor Naczelny 34-56. Zastenca n„i l.Kulturalny 23 72 Kierownik llrlału Ekooomlernego 24-sn. D,lal Parulny l)/lsl ekonomiczny 212.3. BzUl terenowy 17-jo Dział MleHkl I Sport >wy is-ns Dział ri?!'k'?r^ 3ś-«S- Sekretarz Redakcll I Dział
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Z sesii etizaminucv'nei nn UMCS

Wyniki są lepsze niż w ubiegłym roku
ale jeszcze za mało ocen dobrych

— A'o, jak ci poszło prawo rzymskie?
— Jakoś zdałem, chociaż z łaciną to a mnie krucho.
— Au ciebie, jak zootechnika? Zdałeś?
— Zdałem. Ale przez cały rok musiałem solidnie przygotowywać 

się do tego egzaminu. Nie należy on na naszym roku do łatwych.

Takie i podobne rozmowy może
my usłyszeć na każdym kroku. W 
parku, w samochodach MPK, .na 
ulicach, dosłownie wszędzie, gdzie 
spotykają się studenci, toczą się 
rozmowy o egzaminach.

Oczywiście, nie można tego uwa
żać za złe. Świadczy to o tym, że 
dla młodzieży uniwersyteckiej naj
ważniejszą w chwili obecnej spra
wą jest zdanie egzaminu. Z drugiej 
jednak strony ta „gorączka", którą 
obserwujemy u studentów, jest do
wodem, że nauka nie była jeszcze 
systematyczna, że wielu przygoto-

nie przez cały rok, ale 
miesiącach. Dlatego też 
studentów rzadziej u- 
sesje naukowe (można 

chociażby ostatnio o 
poświęconej Koper- 
pracuje w kołach 
organizacjach 

ZMP.
— trzeba to

0 ciekawej wystawie
i spóźnionej informacji LPŹ

Do Lublina przyjechała wystawa 
modelarstwa szkutniczego. Przed 
przyjazdem nic o tym nie było wia
domo. A szkoda, bo wystawa 
bardzo ciekawa.

Dopiero po przyjeżdzie, LPZ 
czai myśleć o rozpropagowaniu 
ciekawej wystawy. Przez Wydział 
Ośwaty zawiadomiono szkoły, a pa
sażerów, czekających na pociąg, 
przez głośniki na dworcu kolejowym, 
gdyż wystawa mieści się na bocznym 
torze koło dworca kolejowego.

Wystawa objazdowa modelarstwa 
szkutniczego mieści się w dwóch 
wagonach. W jednym znajdują się 
modele statków handlowych i histo
rycznych, w drugim pływających 
jednostek marynarki wojennej.

M. in. jest tu model wojennego 
statku wczesnohistorycznego. Wyko
nali go modelarze lubelscy. Wysta
wę do tej pory zwiedziło około 3 
tys. osób, w tym wiele młodzieży 
szkolnej. Zwiedzający wystawę mo
gą zobaczyć modele takich statków 
jak no. ..Batory", ..Dar Pomorza", 
„Sołdek" i szereg innych.

Wystawa czynna będzie 
17 I 18 bm. od godz. 10 do 
ście bramą do parowozowni 
ul. Krochmalnej, (rn)

jest

za-
tej

wywało się 
w ostatnich 
teraz wielu 
częszcza na
by wspomnieć 
sesji naukowej 
nikowi), mniej 
naukowych, w 
łecznych, a nawet

Niemniej jednak 
raźnie podkreślić — wyniki 
egzaminacyjnej w tym roku 
znacznie lepsze niż w poprzednim. 
Przyznaje to prorektor UMCS. prof. 
dr Adam Malicki, zwracając szcze
gólną uwagę na małą liczbę wypad
ków niezgłaszania się do egzaminu. 
Jeśli nawet zdarzy się to, natych- 
miat reaguje ZMP.

Oczywiście są wydziały, na któ
rych egzaminy są łatwiejsze od in
nych. Do takich należy zaliczyć 
Wydział Humanistyczny. Studenci 
tego wydziału poświęcili drugie pół
rocze głównie na lekturę, pogłę
bianie wiadomości, zdobytych na 
wykładach. Inna sytuacja jest na 
Wydziale Weterynaryjnym, czy Rol
nym, gdzie egzaminów jest wiele i 
złożenie ich nie należy do rzeczy 
łatwych.

Większość studentów, przystępują
cych do egzaminów zdaje z wyni-

spo

wy- 
sesji 

są

i bardzo dobrych
kiem pomyślnym — odsetek egza
minów — jak to się mówi w gwa
rze studenckiej „oblanych" jest mi
nimalny.

Na poszczególnych wydziałach wy
gląda to w sposób następujący: 
(procenty egzaminów zdanych obli
czone do 15 bm. włącznie). Wydział 
Prawny — 93.8 proc., Wydz. Mat.- 
Fiz. — 90 proc., Wydz. Biologii i 
Nauki o Ziemi — 93 proc., Wydz. 
Weter. — 95,2 proc., Wydz. Rolny — 
94,5 proc., Wydz. Hum, — 97,4.

Najgorsze wyniki osiągają, jak 
dotychczas, słuchacze Wydziału Ma
tematyczno-Fizycznego. Na pierw
szym roku matematyki dużą trud
ność sprawia zdanie egzaminu z 
analizy matematycznej pierwszej, 
na trzecim roku chemii — z chemii 
organicznej. Właśnie z tych przed
miotów duży odsetek egzaminów jest 
„oblanych".

Gdybyśmy chcieli bliżej zanalizo
wać poszczególne oceny,- moglibyś
my się łatwo przekonać, że stanów- 
czo za wiele jest ocen dostatecznych, 
a za mało dobrych i bardzo do
brych.

Na Wydziale Prawnym, np. do 13 
bm. studenci uzyskali: 52 wyniki 
bardzo dobre, 197 dobrych 236 do
statecznych i 24 niedostate.-zne, na 
Wydziale Wet.: 81 bardzo dobrych, 
224 dobrych, dostatecznych aż 333, 
a niedostatecznych 31.

Należy dodać, że na wszystkich 
wydziałach lepiej przygotowane są 
studentki. Nawet na takich wydzia
łach, jak rolny czy weterynaryjny, 
osiągają one lepsze wyniki, niż ich 
koledzy.

Sesja egzaminacyjna jeszcze trwa.

Jutro sesja MRN w Lublinie
Jutro, 19 bm. o godz. 10, w sali ratuszowej (pl. Ło

kietka 1) rozpocznie się VII sesja Miejskiej Rady Narodo
wej.

Porządek sesji jest następujący:
1) wybór przewodniczącego i sekretarza sesji;
2) zatwierdzenie porządku obrad;
3) przyjęcie protokółu z poprzedniej sesji;
4) budżet jednostkowy m. Lublina na r. 1953 — ref. 

członek Prezydium ob. T. Kawiak,
a) koreferat Komisji Finansów, Budżetu i Planu,
b) dyskusja;

5) uchwalenie instrukcji w zakresie organizacji i dzia
łalności Komitetów Blokowych na terenie Lublina;

6) zapytania i wnioski.

Nasi korespondenci donoszą

donosiliśmy, młodzież 
Wojewódzkiej „Domu 

Lublinie postanowiła

WEZWANIE MŁODZIEŻY 
ZMP Z EKSPOZYTURY 
WOJEWÓDZKIEJ „DOMU 
KSIĄŻKI" W’ LUBLINIE

Jak już 
Ekspozytury 
Książki" w
przepracować 1000 godzin przy bu
dowie nowego magazynu i tzw. ak
cji podręczników szkolnych. Jest to 
czyn, którym młodzież ta uczci Fe
stiwal w Bukareszcie. Młodzież 
..Domu Książki" wezwała do współ
zawodnictwa Ekspozyturę Woje
wódzka „Domu Książki" w Warsza
wie. (3057)

A. B.

Wycieczki »Orbisu«
do Puław i Kazimierza

PPiT ..Orbis" Oddział w Lublinie orzanizu- 
|e w niedziele wycieczki do Puław I Kazi
mierza. n.o 
obie strony 
wym — 18 
ciazicm. a 
koszt 27 zł. od osoby. Ponadto ..Orbis" przyj 
mule zlecenia dodatkowo, dotyczące zamawia
niu Innych świadczeń, jak np. przewodnicy, 
wyżywienie itp.

Kazimierza autokarem — koszt w 
37 złotych, a samochodem ciężaru 
zł. w obie stroni’. Po Puław po- 
z Puław statkiem do Kazimierza

jeszcze
20. Wej-
PKP od

Jozefa Harasimow, żona stolarza z 
fabryki Samochodów Ciężarowych 
im. Bolesława Bieruta, otrzymuje w 
sklepie MHD nr 74 (iii. H. Sawickiej) 

wyprawkę dla dziecka.

OSIĄGNIĘCIA 
CENTRALI NASIENNEJ

Centrala Nasienna — Zakład 
Czyszczenia Nasion w Lublinie ma 
za zadanie czyszczenie nasion na 
siewy dla PGR, spółdzielni produk
cyjnych. PZŻ, przemysłu roszarni- 
czego, oraz chłopów, gospodarują
cych indywidualnie.

Plan produkcyjny za I kwarńał 
br. wykonano: wartościowo w 113,8 
nror.. a Ilościowo w 102 proc. Plan 
produkcymy za II kwartał (do 1 
czerwca br.) wykopano: wartościo
wo w 141,3 proc., a ilościowo w 
132 proc.

Trzeba nadmienić, że zmniejszył 
się o 30 osób w stosunku do lat u- 
biegłyeh stan załogi, a mimo to 
produkcja została powiększona o 
40 proc. Przycżyniło się do tego 
znacznie zastosowań1* 7 pomysłów 
rac.iona’iz’torskich mechanika — 
Pawła Stoli.

W zakładzie zmontowano dodat
kowo 4 nowe maszyny, zbudowano 
suszarnie nasion, w bież, roku wy
kończy się natryski 1 wanny dla ro
botników. W trakcie budowy jest 
nowoczesne laboratorium.

T. B.
PODJĘLI APEL 
WIKTORA SAJA

Zespół ntłodzieżowy ZMP pracow 
ni konstrukcyjnej Miasto-Projektu 
Północ — Wschód w Lublinie pod-

Nn wesoło o zauhnrh odnalezionych

w autobusie MPK zostawił...?

więc dziwnego, że w biurze 
znalezionych MPK (ul. Lipo- 
znajdują się różne przedmio-

Wiadomo powszechnie, że najwię
cej przedmiotów gubi się w tłoku. 
Jeśli chodzi o tłok, to nie można 
narzekać na jego brak w autobusach 
MPK.

Nic 
rzeczy 
wa 4)
ty, które oczekują ną swoich, wła
ścicieli.

Zróbmy więc mały przegląd tych 
przedmiotów.

Czołowe miejsce zajmują czapki. 
Jest ich kilkadziesiąt. Duże i ma>e, 
w paski i kratkę i wiele innych. Na 
pó'kach leży kilkanaście teczek. Wy. 
bór naprawdę duży. W biurze znajdu 
je się kilka portmonetek z „drobny
mi". Są kalosze, nowe buciki dzie
cinne, bluzki damskie, chustki, wszel 
kiego rodzaju płaszcze damskie itp.

W największej ilości reprezento
wane są klucze. Z wyglądu należy 
przypuszczać, iż Z dorabianiem po
dobnych właściciele musieli mieć 
wiele kłopotu.

Wśród rzeczy znalezionych są tak
że rękawiczki, przeważnie skórzane.

Ęardzo częstą konduktorzy znaj-.

dują w autobusach poważne sumy 
pieniężne, sięgające kilkaset złotych.

Rekordowa suma wynosiła 3.772 zł. 
42 gr. Jedna z konduktorek odniosła 
znalezione pieniądze 
MPK. Zgłosił się po 
wany, ob. Marszałek, zam. w Rado
miu przy ul. 1 Maja.

Na swojego właściciela czekają m. 
in. spodnie męskie znalezione w au
tobusie. Należy przypuszczać, iż nie. 
znany pasażer traktował je jako za
pas i wiózł je raczej w opakowaniu, 
a... nie na. sobie.

Wobec tego, że pogoda ciągle jest 
niepewna i chmurzy się, przypomi
namy jeszcze, że do odebrania są 
parasolki. Natomiast tym, którzy po. 
gubili zegarki, a obecnie korzystają 
z czasomierza na Bramie Krakow
skiej, podajemy do wiadomości, że 
mogą odebrać te bardzo potrzebne 
przedmioty.

Jeśli jednak -gubisz czytel
niku w autobusie rzecz, „na
tury martwej", nie machaj ręką 
„już przepadło", lecz przejdź się do 
MPK przy ul. Lipowej 4, może aku
rat i twoja zguba się odnajdzie.

.. — Ł - - (r. n.)

do dyrekcji 
nie poszkodo-

jął apel Wiktora Saja „Ja nie wy
puszczę braku“. Młodzież postano
wiła wykonywać plany i dokumen
tacje bez braków oraz wezwała 
wszystkie zespoły młodzieżowe na 
terenie Polski do podjęcia podob
nych zobowiązań. (2110)

iw. W.
PUNKTY SKUPU 
ZNISZCZONEGO OBUWIA

Spółdzielnie, podległe Związkowi 
Branżowemu Sjfttłdzielni Skórza
nych w Lublinie, wprowadzają na 
terenie miasta i województwa punk 
ty skupu zniszczonego obuwia skó
rzanego i gumowego oraz renowa
cji.

W punktach skupu będziemy mo
gli sprzedać zniszczone teczki, tor
by damskie, obuwie, z którego nie 
mamy już żadnego pożytku, itp

W przyszłości punkty te będą 
prowadzić wymianę. Na przykład 
za trzy, cztery teczki nie nadające 
się do reperacji będzie można o- 
trzymać butv lub inny wartościowy 
przedmiot. (3145)

Marian Krukowski 
„TANCE LUBELSKIE 
WYDANE PRZEZ 
„CZYTELNIKA"

W ostanich dniach ukazał się w 
księgarniach lubelskich I zeszyt z 

kompozyto- 
Aleksandra 

to taniec 
lubelskich 

Estetycznie

serii znanych utworów 
ra lubelskiego, prof. 
Brygad pt. „Mach". Jest 
regionalny, oparty na 
motywach ludowych, 
wydana partytura z głosami nada
ją się do każdego zespołu orkiestral 
nego. zespołów świetlicowych i a- 
matorskich.

W najbliższych dniach ukażą się 
następne zeszyty „Tańców Lubel
skich" tego popularnego kompozy
tora. H. P.

Uwaga korespondenci!
Przypominamy wszystkim naszym korespondentom, że dzisiaj 

o godz. 17 w lokal,u Redakcji (3 Maja 14, parter) odbędzie się że
branie w związku z raidem po placówkach usługowych. Raid ten, 
który będzie trwał od 25 czerwca do 10 lipca, organizuje Redakcja 
„Sztandaru Ludu" i Prezydium Woj. Rady Narodowej w Lublinie.

Prosimy wszystkich korespondentów — zarówno tych, którzy 
stale nadsyłają materiały jak i tych, którzy ostatnio mniej współ
pracują z Redakcją — o jak najliczniejszy udział w zebraniu.

Lubelskie Zakfady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywniczego 

wykonały już pian produkcyjny za I półrocze br.
Lubelskie Zakłady Przetwórstwa 

Owocowo _ Warzywniczego wyko-

TF.A1R PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY:
i ajarma" — gidz. 19.uu.
KINA:
APOI.I O? — „Sadko** — produkcji radź. — 

iliu kolorowy. Godz 16- K 2*)-
ROBO I NIK: — .. 1 ajciimiczg wyspa** — pro 

hikcii radzieckie! Godz 16, 18. 20.
RIAL1O: — ..Bez adrcbu*’ prod. franc. 

godz. 16. 18. 20.
PRZODOWNIK: — „Taras Szewczenko” - 

»rod. radzieckiej, godz. 18-
Repertuar kin nodaiemy na podstawie In-

•orrnacłi O7.K ul Pstrowskiego 6, tel. 14 00. *
PYZlRY AP1FK:
Bramowa 2 8. Kunickiego 42, Szopena 15,

Kalinowszczyzna 44.

Inały 17 bm. plan produkcyjny za 
półrocze w 100 proc.

Osiągnięcie to, należy zawdzię
czać rytmiczności produkcji oraz 
znajomości planu przez każdego ro
botnika.

Do przedterminowego wykonania 
planów przyczyniła się grupa fil
tracyjna tow. Suskiego, grupa pa
steryzacji tow. Krawczyka i wykań- 
czalnia. pracująca pod kierownic
twem tow. Foszerowej.

Trzeba dodać, że LZPOW są 
pierwszym zakładem przemysłu 
rolno - spożywczego na terenie Lu
belszczyzny, który przed terminem 
wykonał półroczny plan produkcji.

Załoga LZPOW podjęła długo
okresowe zobowiązanie, postanawia
jąc wykonać plan roczny do 30 li
stopada bp- (et)

zawiadomienia 
* łtornurMcaty,'

Wydział Zdrowia Prezydium MRN zawia
damia, że na skutek zezwolenia Min. Zdrowia 
termin szczepień ochronnych przeciwko du
rowi brzusznemu 1 innym chorobom został 
przedłużony do 30 bm.

Wszystkie osoby, które leszcze nie taszczę* 
piły się. powinny w tym celu zgłosić się do 
najbliższych punktów szczenienia.

♦ ♦ ♦
Dyrekcja Okręgowa Bocz ty 1 Telekomuni

kacji w I ublinie informuje, że z dniem t 
czerwca br mo na nadawać we wszystkich 
placówkach pocztowych paczki o wadze do 
20 kg.

» « *
Rektor Akademii Medyczne! w I.uWini* 

przypomina, że w myśl instrukcji Minister- 
s'wa Zdrowia wszyscy kandydaci do szkól 
wyższych powinni dołączyć do podania za
świadczenie z odbytych prób tuberkulinowych. 
W związku z tym każdy kandydat powinien 
zgłosić sie 
troll BGG 
codziennie

do stalcKO punktu szczepień i knn- 
(ul. Górna II). Można to zrobić 
w godzinach od 13

♦ * *
Zdrowia Prezydium

do 15.

MRN w Ln->
5 lipca br. w

Wydział
Minie zawiadamia, że od dnia
Przychodni Dentystycznel przy ul. Hipotecz
nej 4 (pok. 328 łllj>.) zesłana uruchomiona 
dy4urv lekarsko - dentestyczne w 
i święta. Pyżttrulacy lekarz becłzie 
wal chorych
S — 13.

w nagłych wypadkach

niedziela 
przyjmo- 
od godz.

.1
» » »

MRN w i.„blinie 7\Vydz. Gospnd.Prezydium ......  .. ...........- .
Kom Mieszk.) podaje do wiadomości wszyst
kim właścicielom I administratorom domów, 
w których znaiduia się lokale u ytkowe, ze 
obowiązek zgłaszania się do Ref. 
rzynszowych i Funduszu Gospod.
Prcz. '.7.77.7 777 7.7.7.-' .
i.«cy z zarządzenia Nr 8 z dnia 15 maja br. 
(rozplakatowanego na tablicach 
wy eh) dotyczy wszystkich i 
(bez względu na liczbę izb w tych domach), a

♦ ♦ ♦ *
Wszyscy konsumenci, którzy wykupili ! 

ratę opału na rok 1953'54 z własnym tran
sportem. mogą odbierać węgiel w kilka dni 
oo dokonaniu zakupu bez względu na to. ja
kie terminy są podane pi zez dzielnicowe biu
ro opalowe.

Dokonane wpłaty na węgiel w maju I W 
czerwcu powinny być przy własnym 
snorcie bez wzglj^oij * JykźtyA

Spraw
__ ... ,___ ........ _ Mieszk. 

:. MRN (PI. ł-okietka I p. lOa). wynika- 
____'__1___ Mw fi ■» dnia 1K mata be, 

i ogloszenio- 
nl er uchom ości


